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Ustawa która przyczyni się
do przezwyciężenia trudności na rynku mięsnym

w oparciu o potężną rozbudowę

chłopskiej gospodarki hodowlanej
Uchwala Sejmu Rzeczypospoliiej Polskiej

15 lutego br. Sejm uchwalił ustawę o obowiązkowych dostawach zwierząt rzeźnych,
mającą na celu pobudzenie wzrostu produkcji hodowlanej oraz poprawę zaopatrzenia
w mięso i tłuszcze ludności miejskiej.

Ustawa i przepisy wykonawcze wydane do niej, przewidują, że dostawami obo­
wiązkowymi objęta jest tylko część żywca, która bywa corocznie zakupywana od gos­
podarstw chłopskich. Pozostałą poważną część swojej produkcji towarowej chłop może
nadal kontraktować lub sprzedawać jako nadwyżki, które są dodatkowo premiowane.

Chłopom którzy zawarli kontrakty przed wprowadzeniem obowiązkowych dostaw,
z terminem dostawy do 30 VI br. przysługują wszystkie dotychczasowe przywileje
związane z kontraktacją, a równocześnie trzoda chlewna dostarczona przez nich w ra­
mach kontraktu będzie im zaliczona na obowiązkowe dostawy.

Równocześnie wprowadza się od 15 lutego br. nowe korzystniejsze warunki kon­
traktacji nadwyżek ponad obowiązkowe dostawy.
Obowiązkiem dostaw obję­

te są wszystkie gospodarstwa
o-d pół hektara użytków rol­
nych wzwyż.

Dostawy oblicza się wg. jed
nolitej powiatowej n-ormy na ha

użytków rolnych. Gospodar­
stwa posiadające co najmniej
30 proc, gruntów ki. V 1 VI

mogą korzystać z ulg. Normy
dostaw obliczone są

sposób, by mogły być
nane przez wszystkie
darstwa. Wynoszą one

do 40 kg żywej wagi
chlewnej z 1 hektara użytków
rolnych — zależnie od strefy,
do której dany powiat został

zaliczony.
Gospodarstwa powyżej 2 ha

mają dostawić co najmniej 70

proc, należnego od nich żyw­
ca w trzodzie chlewnej, pozo­
stałe zaś 30 proc, mogą do­
starczyć bądź w trzodzie chle­
wnej, bądź w innych rodza­
jach żywca wg. odpowiednich
zamienników. Gospodarstwa
poniżej 2 ha mają prawo wy­
pełnić swój obowiązek dostaw
w dowolnym rodzaju zwierząt
rzeźnych jak również i w dro­
biu.

Na poczet dostaw obowiąz­
kowych zwierząt rzeźnych na

1952 r. zalicza się trzodę chle

wną, bydło rogate, cielęta i
owce dostarczone do punktów
skupu od dnia 1 lutego 1952
roku.

Za zwierzęta rzeźne dostar­
czone w ramach obowiązko­
wych dostaw w ustalonym ter­
minie zobowiązany otrzymuje
obowiązującą dotychczas cenę
skupu a ponadto premię w wy
sokości 10 proc, ceny skupu
oraz, prawo do nabycia węgla
w ilości 2 kilogramów za 1

w ten

wyko-
gospo-
od 20

trzody

kilogram dostarczonego żyw­
ca.

W celu stworzenia szczegół
nie korzystnych warunków dla

dalszego wzrostu hodowli trzo

dy chlewnej utrzymuje się w

dalszymi ciągu kontraktację
trzody chlewnej na 1952 r.

Kontrakty na odstawę trzody
chlewnej mogą być zawierane

przez indywidualne gospodar­
stwa rolne, objęte dostawami

obowiązkowym! na ilości po
nad dostawy obowiązkowe
Kontrakty takie mogą być za­
wierane na całe sztuki albo
też na kilogramy wagi żywej
trzody chlewnej. Jako uzupeł­
nienie do pełnej sztuki jednak
że nie niżej 30 kg.

Dostawca trzody chlewnej
zakontraktowanej ponad obo
wiązkowe dostawy po dniu 15

lutego 1952 r. tj. po wprowa­
dzeniu dostaw obowiązkowych
otrzymuje wyższą aniżeli do­
tychczas premię w gotówce za

terminową dostawę 1 zwiększo
ną pomoc hodowlaną.

Otrzymuje mianowicie:

a) obowiązującą cenę

skupu,
b) premię w wysokości

30 proc, ceny skupu za ka­
żdy kilogram dostarczonego
żywca trzody chlewnej,

c) prawo do nabycia 4

kg węgla 1 0,80 kg paszy
treściwej za każdy kg za­
kontraktowanego i dostar­
czonego ponad obowiązko­
we dostawy żywca trzody
chlewnej,

d) ponadto za sztuki be­
konowe — premię za Ja­
kość i terminową dostawę
wg umowy.
Zawierający kontrakt ma

pnawo do nabycia połowy wę-

fc®€zi|stfe otwarcie

VI Olimpiady Zimowej w Oslo
OSLO

Ponad 30 tysięcy widzów zgromadziło się na stadionie
Bislet w Oslo, gdzie 15 bm. odbyła się uroczystość
otwarcia VI Zimowych Igrzysk Olimpijskich.
Po odegraniu fanfar ollm-

pijekiich na stadion wmaszcro- (120 kim od Oslo) odbyła się
wały delegacje 30 państw u- diruga konkurencja alpejska —

...................................... ...

' ■.Na
tuigości 2.300 m usta­

wiono 62 bramki. W konku­
rencji tej startowało 84 zawo­
dników z 26 państw. Slalom
nie przyniósł niespodzianek.
Pierwsze cztery miejsca zajęli
faworyci. Zwyciężył Norweg
Erlksen w czasie 2:25,0 przed
Austriakami Pravda 2:26,9 i
Spiessem w czasie 2:28,8. —

Czwarte 1 piąte miejsce po-
(Ciąg dalszy na str. 2)

O godz. 13.00 w Norofjell

czestniczących w Igrzyskach, slalom gigant mężczyzn.
Otwarcia Olimpiady doko trasie długości 2.300 m

nała księżniczka Ragnihild.
Po zapaleniu znicza olim­

pijskiego przez narciarskiego
mistrza Norwegii sprzed pier­
wszej wojny światowej Ber-

gendahla odegrano hymn o-

limpijsiki, po czyim czołowy
stoczek norweski Falkenger
złożył w imieniu wszystkich
uczestników mistrzostw przy­
sięgę olimpijską.

Na pierwszym miejscu
górnicy kopalni „Bierut"

Na czoło wysunęli się znów górnicy kopalni „Bierut",
wykonując dnia 14 bm. plan dzienny w 107,3 proc.
Również do czołówki weszła załoga „Sobieskiego". Oto
dokładne wyniki walki o plan wydobycia w dniu 14 bm.:
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Kopalnia
Procent wydob.

dziennego
Procent wydob.

mieafęcznero

.BIERUT" 107,3 109,5

. SOBIESKI'* 107 100,1

. JANINA" 102,7 103,9

. KOMUNA PARYSKA" 102,5 104,3

.BRZESZCZE" 100,1 96,4

. SIERSZA'1 100' 101,8

,KRYSTYNA" 89,3 94,7

gla 1 paszy treściwej — Jako
zaliczki.

Dostawcom tym przysługu­
je również prawo do ulgi w

podatku gruntowym ora.z do
obniżenia zobowiązania w pla­
nowym skupie zboża w ra­
mach obowiązujących przepi­
sów.

Za sztuki trzody chlewnej
zakontraktowane przed 15 lu­
tego 1952 r. 1 dostarczone w

terminie ustalonym umową do
30 czerwca 1952 r. dostawca !

korzysta z wszelkich upraw- i
nleń przewidzianych w urno- i
wie kontraktacyjnej, niezależ- i
nie od tego czy zaliczone zo- i

staną w całości lub w części
do dostaw obowiązkowych, a

więc otrzyma:
a) cenę wyższą o 5 proc,

od obowiązującej ceny sku­
pu.

b) premię zł 1.20 za każ­
dy kilogram żywca trzody
chlewnej,

c) prawo do nabycia 300.

kg węgla i 100 kg paszy
treściwej,

d) prawo do ulgi w po­
datku gruntowym i prawo
do obniżenia zobowiązania
w planowym skupie zboża
w ramach obowiązujących
przepisów.
Gospodarstwa rolne, które

wykonają obowiązek dostaw

zwierząt rzeźnych a nie za war

ły kontraktów mogą sprzeda­
wać swoje nadwyżki towarowe

na punktach skupu zwierząt
rzeźnych 1 otrzymują za nie:

a) obowiązującą cenę sku

PU,
b) premię w wysokości

20 proc, ceny skupu za ka­
żdy kilogram dostarczone­
go żywca trzody chlewnej,

c) prawo do nabycia 2

kg węgla za każdy kilo­
gram dostarczonego żywca
trzody chlewnej.
Terminy dostaw dla po­

szczególnych gospodarstw bę­
dą uchwalone przez Prezydia
Gminnych Rad Narodowych
na podstawie projektu przygo
towanego przez aktyw groma­
dzki w porozumieniu z zainte­
resowanymi chłopami.

Dla gospodarstw, których
dostawy obowiązkowe nie

przekraczają 120 kg wagi ży­
wej trzody chlewnej, ustala

się w zasadzie jeden termin

dostawy, dla gospodarstw, dla

których ustalono dostawy obo

wiązkowe w ilości od 120 kg
do 240 kg — wyznaczone mo­
gą być w zasadzie dwa termi­
ny, dla gospodarstw, których
dostawy obowiązkowe przekra
czają 240 kg — mogą być u-

stalone trzy 1 więcej terminów
dostawy', z tym, że co naj­
mniej połowa dostaw winna
być wykonana w pierwszym
półroczu. Przy ustalaniu ter­
minów bierze się pod uwagę
przede wszystkim terminy wy
nlkające z umów kontraktacyj
nych, a więc terminy ustalone
w porozumieniu z samymi ho­
dowcami.

Od obowiązku dostaw zwal­
niane są gospodarstwa rolne
nie przekraczające 1 ha uźyt-

' i
ków rolnych należące do osób

powyżej 60 lat, o ile w gos­
podarstwie nie ma członków

rodziny powyżej lat 14, do o-

sób odbywających służbę woj
skową, o ile w gospodarstwie
nie ma członków rodziny zdoji
nych do pracy poza jedną ko­
bietą i dziećmi poniżej lat 14
1 do osób posiadających 5 lub

więcej dzieci poniżej lat 14.

i

SZKOŁY DLA MIESZKAi^CÓW HOTELI ROBOTNICZYCH

CAP — Fot. Szarfharc
i Związek Zawodowy Pracowników Przemyśla Budowlanajo przy współdziałaniu
i Wydziału Kultury i Oświaty MRN w Łodzi zorganizował pierwszą na terenie
i woj. łódzkiego szkołą'podstawową dla dorosłych przy hotelu robotniczym na

! Widzewie. — Na zdjęciu: lekcja chemii. Pośrodku zbrojarz Stefan Łączewskl,
i który na budowlo osiąga ponad 160 proc, normy.
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Omawiamy Wielką Kartę
naszych osiągnięć

Robotnścy i chłopi pisztf do

„Gazety Krakowskiej**
Napływają do nas w dalszym ciągu listy od robotników 1 chłopów, listy z miast

1 wsi mówiące o stosunku Ich autorów do ogłoszonego niedawno projektu "Konstytu­
cji Polskiej Rzeczypospoli tej Ludowej. Ludzie różnych zawodów, a przede wszyst­
kim robotnicy 1 chłopi w prostych, nieucronych słowach wyrażają swą dumę 1 ra­
dość z ogłoszenia i ugruntowania wspaniałych zdobyczy
nych 1 kulturalnych polskiego ludu.

Co pisze na temat

projektu Konstytucji
ob. Edward CHOWA­
NIEC, robotnik Odlew­
ni Żelaza i Metali w

Kętach. Przytaczamy u-

rywek z jego list:

„Jest to dokument histo­
ryczny, jakiego dotąd ni­
gdy nie było. Nowa Kon­
stytucja ziszcza w całości
niezrealizowane jeszcze do
niedawna sny i dążenia
najlepszych synów narodu.

Kończę gorącym podzię­
kowaniem dla twórców te­
go historycznego projektu
ustawy".

Członek spółdzielni
produkcyjnej w Jaku­
bowicach pow. Miechów
tow. Stefan SKULIK,
tak pisze do naszej re­
dakcji:

„Projekt nowej Konsty­
tucji, który kilkakrotnie
przeczytałem przekonał
mnie, że program naszej
Partii jest konsekwentnie
wprowadzany w życie na

każdym kroku przez wła­
dzę ludową. Po raz pierw­
szy w historii narodu pol­
skiego masy pracującego
chłopstwa korzystają i bę­
dą korzystały ze wszystkich
dobrodziejstw, jakie przy­
niesie zestrój socjalistyczny,
co było nie do pomyślenia
w Polsce obszarniczo-kapi-
talistycznej. Pamiętam te
dawno już minione czasy w

Polsce przedwrześniowej,
kiedy jako robotnik rolny
w majątkach dworskich
spotykałem się tylko z po­
gardą i lekceważeniem ze

strony „jaśniepanów-do^ro-
dziejów". Chłop nie miał
żadnych praw i jako robo­
tnik rolny stale musiał zgi­
nać grzbiet nie wiedząc, z

której strony padnie cios.

Otrzymaną z reformy roi

jiej ziemię zadeklarowałem
do spółdzielni produkcyjnej
w Jakubowicach, która ko­
rzystała dotychczas z dużej
pomocy naszego państwa
ludowego. Jestem szczęśli­
wy, że doczekałem się cza­
sów, kiedy chłop otoczony

jest opieką przez państwo
i może korzystać ze wszyst­
kich prano, które daje ro­
botniczo-chłopska Konsty­
tucja.

Jako członka spółdzielni
produkcyjnej internują
mnie szczególnie te posta­
nowienia projektu Konsty­
tucji, które zapewniają dal
szy rozwój gospodarki ze­
społowej przez konkretną
pomoc państwa, a więc ar­
tykuły 10 i 11. Wszyscy
chłopi, zespołowo czy indy­
widualnie gospodarzący —

mogą się przekonać, jak w

nowej Konstytucji chroni
się ich intersy i umożli­
wia się podniesienie stopy
życiowej poprzez dobrowol­
ne przechodzenie do wyż­
szej formy gospodarowa
nia".

Józef KOCEMBA z

gminy Golów, pow. My­
ślenice, pisze o swej
rozmowie z chłopem z

gromady Gdów, ob.
Ciężarkiem, który po­
wiedział:

„Dzisiaj możemy wnosić

poprawki do projektu Kon­
stytucji i dyskutować nad
nim. Za czasów sanacji nie

było mowy, by chłopi
konstytucję, a czasem

wiedzieli, co to jest
stytucja, bo panowie
mali masy pracujące
ciemnocie i ucisku a kon­
stytucję uchwalili tak, by
odpowiadała im, d gnębiła
chłopa".

Nasz korespondent z

Z. A. im. F. Dzierżyń­
skiego pisze o słowach
robotnicy, przodownicy
pracy z ZA, tow. Józe­
fy Rojek:

„Pochodzę ze wsi. Cięż­
kie było moje życie przed
wojną, kiedy jako pomocni,
ca domowa musialam pra­
cować u rozmaitych gospo­
darzy od świtu do późnej
nocy za marne wynagrodze­
nie. Dopiero okres po wy­
zwoleniu przyniósł i mnie

znali
i nie
kon-

trzy-
w

*

politycznych, ckonomlcz

wyzwolenie od wyzysku ku­
łaka. Teraz zdobyłam za­
wód, pracuję jako spawocz­
ka na równi z mężczyzna­
mi, za równe wynagrodze­
nie i ładnie mieszkam, sło­
wem, mam to, o czym w

Polsce przedwrześniowej
nie marzyłam . Tylko czło­
wiek ciemny, politycznie
nieuświadomiony lub wróg
klasowy może nie widzieć
korzyści płynących z pro­
jektu Konstytucji. Z rado­
ścią czytam artykuł 66, któ
ry mówi o równouprawnie­
niu kobiet i 65, który mówi
o otaczaniu opieką przodo­
wników pracy i racjonali­
zatorów, bowiem że tak jest,
i tak już pozostanie, to

gwarantuje nam Konstytu­
cja".

Wyjątki z listu Bog­
dana POLACZKA wice-
przewodn. rady zakła­
dowej przy Hotelach
Miejskich w Krakowie:

„Za inicjatywy prywat­
nej pracownicy hotelowi

pracowali nie tak jak teraz

po 8 godzin, lecz po 16, a

nawet i 18 godzin. Przed­
tem w hotelach przebywali
kupcy i handlarze żerujący
na klasie robotniczej i pra­
cownik musiał się im kła­
niać po kolana, a gdy ro­
botnik nie spodobał się wła

ścicielowi, natychmiast wy­
leciał na bruk. Teraz jest
w hotelach inaczej. Hotele

należą do państwa, a ko­
rzystają z nich ludzie pracy.

Projekt' zapewnia praco­
wnikom prawa do

czynku, do wczasów. Nasi

robotnicy korzystają z nie­
go. Prawo do nauki — na­
si pracownicy uczą się, a

nauka jest bezpłatna. Ko­
biety idą spokojnie i z ra­
dością do pracy, zostawia­
jąc dziecko w żłóbku, czy
przedszkolu. Tę zdobycz ko­
biet pracujących utrwala i
rozszerzaart. 66 Konstytucji
Ludowej, która w całości

swej stanowi bilans dorob­
ku klasy robotniczej".

wypo- .

Odezwa Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
i Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego

Bracia Chłopi!
Sejm Rzeczypospolitej u-

chwallł ustawę o kontraktacji
i, - obowiązkowych dostawach

zwierząt rzeźnych- Jest to wa­
żna ustawa, w której zaintere­
sowani są zarówno chłopi, jaik
robotnicy, zarówno mieszkań­
cy wsi, jak i mieszkańcy miast.
■Jak! Jest cel i korzyści tej

ustawy?
1) Ustawa ta wprowadza

jednakowy dla wszystkich, e

więc sprawiedliwy obowiązek
świadczeń wsi na rzecz zaopa­
trzenia w mięso całej ludności ce opłacalną 1 pobudza do roz­
pracuj ącej.

Dotychczas było tak, że

podstawowa masa chłopów pra
cujących wywiązywała się rze­
telnie z dostarczenia państwu
produktów swej hodowli — w

poczuciu, że. Jest to obowiązek
społeczny i patriotyczny, któ­
rego wymaga od nich kraj i
naród.

Ale była inna część takich,
którzy ze szkodą ogółu szli na

rękę spekulantom, pomagali
im w podbijaniu cen na pro­
dukty rolne, zakłócając zaopa­
trzenie miast, nie rozum tając
jak olbrzymie straty przynosi
ta spekulacja naszej gospodar­
ce narodowej, całemu krajowi,
ą więc 1 chłopom pracującym.

Każdy powinien zrozumieć,
że

, nie można byłoby wykonać
'wielkiego dzieła uprzemysłar
wiania naszego kraju, rozwi­
jać w nim oświaty, nauk! 1 kul­
tury,

nie można byłoby podnosić
na wyższy poziom techniki i

dźwigać w górę całej gospo­
darki narodowej, co jest wła­
śnie zadaniem Planu Sześcio­
letniego,

nie można byłoby wytwa­
rzać traktorów, maszyn rolni­
czych, nawozów sztucznych 1

wszystkiego tego, czego po­
trzebuje ludność pracująca
wsi i miast,

— bez równoczesnej wytrwa
łej walki o okiełznanie speku­
lantów, kułaków 1 różnego ro­
dzaju szkodników, którzy czy­
nią wszystko, aby zahamować

rozwój gospodarki planowej w

Polsce Ludowej, którzy wiło

liby, aby nasz kraj pozostał
bezbronnym, zacofanym i b!e

dnym, jakim był przed wojną.
Ustawa zwalnia od obowiąz­

ku dostaw tylko tych, którym
rzeczywiście trudno rozwijać

hodowlę ponad własne potrze­
by. czyni- ulgę tym, którzy ze

względ-u na trudności w swym
gospodarstwie ulg takich po­
trzebują. Na wszystkich pozo­
stałych ustawa- rozkłada obo­
wiązek dostaw w sposób cał­
kowicie wykonalny, słuszny i

spraw ted'1 iwy, zabezpieczaj ąc

państwu dostateczne Mości

zwierząt dla równomiernego
zaopatrzenia całej ludności

pracującej w mięso.
2) Ustawa zabezpiecza ko­

rzystne warunki hodowcom,
czyn! hodowlę zwierząt wyso-

woju hodowli, do Jej stałego
wzrostu odpowiednio do po­
trzeb kraju.

Równorzędnie z dostawą o-

bowlązikową, która dła więk­
szości gospodarstw mało I śre­
dniorolnych wynosi mniej niż
1 tucznika’ rocznie, każdy ho­
dowca ma możność udziału w

kontraktacji trzody, uzyskując
premię pieniężną 3O°/o, znacz­
ne ułatwienia w nabyciu wę­
gla I śruty, a ponadto pewną
ulgę w podatku 1 dostawie
zbóż. Nawet przy obowiązko­
wej dostawie przysługuje pre­
mia 10% za dostawę w termi­
nie i ułatwienia węglowe. Nie­
wątpliwie będwie to dużą zar

chętą do wzrostu hodowli.

Każdy chłop winien poznać
nowe warunki skupu 1 kontra­
ktacji. Powinien znać Je do­
brze, ażeby nie dawać posłu­
chu kłamcom 1 wrogom Pol­
ski Ludowej. Powinien sam

dobrze rozważyć — komu we

wsi te nowe warunki przyno­
szą pomoc I korzyść, a komu

psują spekulanoki rachunek 1
brudne interesy.

Nowe warunki przynoszą
korzyść tym chłopom, którzy
zrozumieli i wypełnili swój obo­
wiązek kontraktując trzodę
chlewną. Trzoda ta będzie im
zaliczona na poczet dostaw o-

bowlązikowych, ćo w niczym
nie uszczupli ich praw zapisa­
nych w kontrakcie — Jak pre­
mia 1 zł 20 gr-, Jak 300 kilo

węgla za tucznika, Jak pasza
ltd. Wszystkie zad nadwyżki,
które ci chłopi jeszcze zakon­
traktują, będą od nich przyję­
te na nowych — jeszcze ko­
rzystniejszych warunkach.

Nowe warunki przynoszą
korzyść tym chłopom, którzy
zamierzają rozwinąć u siebie

hodowlę i tucz; trzody chlew­
nej. Kto rozwinie u 6iebie ho-

dowlę, ten łatwo zda niską
normę dostawy obowiązkowej,
a za całą kontraktowaną nad­
wyżkę będzie otrzymywał: 30

procent premii gotówką po­
nad cenę skupu, prawo do na­
bycia 4 kilo węgla i 0,80 kilo

pas-zy treściwej za każdy kilo­
gram żywca, prawo do otrzy-r
mania węgla I paszy już w -

chwili zawierania kontraktu.
Państwo ludowe otacza spe­

cjalną troską gospodarstwa
najmniejsze. Ćtyłopl do dwóch

hektarów mają prawo wyko­
nywać swoje dostawy w cało­
ści Innym rodzajem żywca, lub
drobiu, ale powinni starać śię
dostarczać 1 dodatkowo Jeszcze
kontraktować trzodę chlewną.
Powinni, gdyż jest to w ich

własnym Interesie. Bo przecież
tucz świń nie przeszkadza Im
cni w hodowli bydła, an.i drob­
nego Inwentarza; co więcej —

trzymanie krowy ułatwia wy­
żywienie świń w gospodar­
stwie. Chłopi małorolni I śre­
dniorolni powinni dlatego ma­
sowo kontraktować trzodę dla

zaopatrzenia miast, bo prze­
cież są oni wielce zaintereso­
wani w rozwoju przemysłu,
który dla nich też pracuje 1

daje zatrudnienie Ich rodzi­
nom.

Sprawa jest Jasna,: kto chce

gospodarzyć rzetelnie, aby
przynosić pożytek państwu .!

własnej rodzinie, temu

system przynosi korzyść
moc.

A komu będzie nie w

nowy system dostaw oraz kon­
traktacji?

Nie w smak będzie tym
wszystkim, którzy dawniej że­
rowali na ciągłych zmianach

cen, okradając 1 robotnika i

chłopa. Nie w smak będzie
wszelakim spekulantom 1 ich

pobratymcom spośród kuła­
ków. Nie w smak będzie tym.
którzy pchają chłopa do za­
rżnięcia maciory, a po tym ka­
żą mu przepłacać na prosię­
tach, którzy go namawiają do

zmniejszenia hodowli, bo spo­
dziewają się tym sposobem
powiększyć swoje zyski par
skarskie. Nowy 6ystem nie bę­
dzie się podobał tym kułakom
I kułackim kumotrom, którzy
wykręcając 6ię od obowiązku,
rzuca,!! cień na całą gromadę,
podczas gdy większość chło­
pów starała się wykonać plan
sprzedaży dla państwa.

Tym złym obywatelom oraz

nowy
Ipo

emaik

złym gospodarzom nowa usta­
wa przypomni, że państwo lu­
dowe nie pozwala nikomu wy-
kpiwać się z obowiązku. Ze

jeśli potrafimy dopomóc oby­
watelom świadomym, a po­
trzebującym pomocy, to jx>trar
firny też przykładnie karać

szachrajów 1 kombinatorów.
BRACIA CHŁOPI, gospo­

darze mało 1 średniorolni, chło

pi zrzeszeni w spółdzielniach
produkcyjnych. Wzywamy
Was do rozwoju hodowli, do
wałki o ład w produkcji i han­
dlu żywcem, do wałki o nale­
żyte zaopatrzenie klasy robot­
niczej.

Państwo ludowe jest gwa­
rantem, że wraz z rozwojem
hodowli nie grozi chłopu gwał
towny spadek ceny trzody, ani
też dziki wzircat cen prosiąt.
Jeśli będzie się trzymał ńan-
dlu z państwem, nie grożą mu

zdradzieckie ciosy, jakie mu

Już tyle razy zadawał i jesz­
cze chciałby zadać spekulant.

Dawniej gdy Potaką rzą­
dzili kapitaliści, a gminą trzę­
śli obszarnik do spółki z ku­
łakiem, chodziło im o to, aby
oszukać i wykorzystać ludzi

pracy w mieście i na wsi. Dzi­
siaj Polska należy do ludu pra
cującego. Dziś polscy robot­
nicy I chłopi chcą układać
stosunki między sobą na zasa­
dach braterstwa, uczciwości 1

wzajemnych korzyści — jak
przystało między ludźmi pracy.

Dwa miliony Waszych sy­
nów 1 córek, Waszych braci 1
sióstr znalazło już w Polsce

Ludowej pracę w przemyśle,
budownictwie 1 administracji.
Wasi synowie 1 bracia, wraz

z całą bohaterską polską kla­
są robotniczą, odbudowują
sęrce ojczyzny ludowej —

Warszawę, budują Nową Hutę
1 setki innych ogromnych far

bryk. Wznoszą szkoły, w któ­
rych kształcą się dzieci chłop­
skie z każdej gromady. Budu­
ją Polskę 6ilną i światłą, zdol­
ną bronić swojej niepodległo­
ści 1 zdolną bronić pokoju —

w oparciu o liczną już rodzinę
wolnych narodów, której prze­
wodzi potężny Związek Ra­
dziecki.

Pomyślcie: owoce naszej
pracy chcieliby zniszczyć pod­
żegacze wojenni — bankierzy
amerykańscy i hitlerowscy ge­
nerałowie z Niemiec zachod­
nich: Przypomnijcie sobie

czasy rządów obszaruiczo-ke­

pitalietycznych, kiedy miliony
chłopów szło na tułaczkę za

chlebem, kiedy nędza dziesiąt­
kowała polską wieś, kiedy kry­
zysy rujnowały setki tysięcy
gospodarstw, kiedy ipaeibrzu-
chy poniewierali godnością
chłopa i nie było pracy dla
ludzi w fabrykach.

Pomyślcie: Ile ipomyślnych
zmian .przyniosła nam władza
ludowa, Jak wielkim dziełem

jest nasz Plan Sześcioletni.

Masy chłopskie nie pozwolą
ażeby garstka kułaków i spe­
kulantów kalała honor milio­
nów chłopów pracujących. Na
wezwanie Rządu Rzeczypo­
spolitej Ludowej, na ustawę o

dostawach obowiązkowych od­
powiedzą jak na prawdziwych
Polaków i demokratów przy­
stało.

Odpowiedzą powiększeniem
hodowli ii tuczu w swoich go­
spodarstwach.

Odpowiedzą masowym kon­
traktowaniem nadwyżek.

Odpowiedzą rzetelnym usta­
leniem planu dostaw i czuwa­
niem, aby żaden kułak czy
kombinator nie uchylił się od

obowiązku.
Odpowiedzą tępieniem wro­

giej plotki i oddawaniem o-

szczerców w ręce sprawiedli­
wości.

Przykład dadzą chłopi —

członkowie PZPR i ZSL. Ak­
tywiści nas! powinni pierwsi
poznać dokładnie nowy system
dostaw i fkontrakitaoji, wyja­
śnić go wszystkim sąsiadom,
ułożyć i zaproponować cało­
roczny plan dostaw żywca 1

zachęcić do kontraktowania

nadwyżek Wy Towarzysze
PZPR-owcy, Wy Koleby -2
ZSL-u będziecie w pierwszych
szeregach dobrych gospoda­
rzy, świadomych obywateli,
nieubłaganych wrogów machi­
nacji 1 propagandy kułacko-

spetaulanckiej.
Niech żyje sojusz robotni­

czo-chłopski, fundament Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Niech żyje braterstwo i po­
moc wzajemna robotników i

chłopów.
Niech żyje Plan Sześciolet­

ni — wspólne dzieło polskich
robotników i chłopów.

KOMITET CENTRALNY
PZPR

NACZELNY KOMITET
WYKONAWCZY ZSL

Warszawa, 15 lutego 1952 r.

\
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Zgon
Bronisławy Marchiewsisiej

Nbwy system dostaw i kontraktacji
. . trzody chlewnej -

WARSZAWA
W dniu 14 bm. zmarła w Moskwie Bronisława Mar­

chlewska, jedna ż najstarszych działaczek polskiego ru­
chu rewolucyjnego, najbliższy towarzysz życia i walki
Juliana Marchlewskiego.
Urodzona w r. 1866 w War­

szawie, rozpoczęła swą dzia­
łalność w szeregach polskiej
klasy robotniczej po rozbiciu
„Wielkiego Proletariatu". Na­
leżała do pierwszych organiza­
torów tajnych kursów robotni­
czych w Warszawie, prowadzi­
ła nielegalne kółka rewolucyj­
ne.

Zmuszona emigrować, udaje
się do Szwajcarii, gdzie równo
cześnie z Julianem Marchlew­
skim, Różą Luksemburg i in.
studiuje na uniwersytecie zu-

rychskim. Jako specjalność ar

biera bakteriologię, której po­
święca, się z dużym zapałem.
Ani na chwilę jednak nie

przerywa pracy rewolucyjnej.
Kiedy w r. 1898 polska kla­

sa robotnicza w walce z nacjo­
nalizmem PPS tworzy własną,
proletariacką, rewolucyjną
partię — Socjaldemokrację
Królestwa Polskiego, Bronisła
wa Marchlewska wstępuje do
jej szeregów. Sztandarowi re­
wolucyjnego internacjonaliz­
mu pozostała wierna do ostat­
niej chwili swego życia.

Po ukończeniu studiów wra­
ca dO Warszawy i znów pra­
cuje, nielegalnie. Następnie-
wspólnie z Julianem March­
lewskim ściganym przez poli­
cję carską wyjeżdża do Nie­
miec.

W 1905 roku, gdy ivybucha
rewolucja, wraca do kraju,
partia, powierza jej opiekę nad
więźniami. Bronisława March­
lewska organizuje ucieczkę
wielu z nich i umożliwia po­
wrót do walki.

W 1909 r. zmuszona jest

wraź z Julianem Marchlew­
skim opuścić kraj. W Berlinie
pomaga Marchlewskiemu w je­
go pracy redakcyjnej w

'

„Czerwonym Sztandarze11.

Gdy w czasie pierwszej woj­
ny światowej imperial'zm nie­
miecki wtrąć ’, Juliana March­
lewskiego do więzienia, Broni­
sława Utrzymywała stałą łącz­
ność pomiędzy nim a rewolu­
cyjno - internacjonalistyczną

organizacją, proletariatu nie­
mieckiego — Związkiem Spar­
takusa.

Rewolucja, niemiecka 1918
r. wyrwała Juliana Marchlew
skiego ż kazamat pruskich.
Bronisława Marchlewska ra­
zem z Julianem udają się do
Moskwy. Tutaj Bronisława zo-

staje wykładowcą wyższych U-
czelni; prowadzi pracę nauko­
wą. Była m. in. autorem szere­
gu broszur popularnych z dzie­
dziny przyrodoznawstwa, auto
rem słownika polsko-rosyjskie
go itd. Znali ją robotnicy Mo­
skwy, wśród których tow. Bro­

nisława, członek WKP(b) od
roku. 1918 prowadzi pracę po-
lityćzho-prapagańdową.

Pracy swej nie przerwała i
wówczas, gdy ciężka choroba
uniemożliwiła jej bardziej
czynny udział w życiu społecz­
nym i politycznym.

Odszedł człowiek, który ca­
łe życie oddał sprawie klasy
robotniczej, sprawie socjaliz­
mu, który wiele lat poświęcił
zbieraniu i opracowaniu tak
drogiej ludowi polskiemu spu­
ścizny po Julianie Marchlew­
skim.

Zimowa Olimpiada otwarta

Polscy hokeiści
przegrywają z Czechosłowacją 2:8

(BokońcZCnie ze str. 1)
dzielili Zeno Colo (Włochy) 1
Śchoepf (Auśtrta), uzyskując
jednakowy czas 2:29,1. Na
szóstym miejscu gklaisyfitowa-
ńo Schneidera (Szwajcaria.)
2:31,2.

Komisja sędziowska slalo-

mu-gigant mężczyzn zdyskwa­
lifikowała Austriaka Schóep-
fe, który zajął ,,ex aeąuo"
czwarte miejsce z Zeno Colo.

Z Polaków najlepiej wy-
padł Dziedzic, który zajął 38

miejsce, uzyskując czas2:50,3
tuż za nim uplasował się
Płonka, Roj zajął 41 miej­
sce, Marusarz był 48.

'Wieczorem na lodowisku

Jordal Amfl rozpoczął się o-

1'impijski turniej hokejowy. W

pierwszym meczu USA wygra
ly z Norwegią 3:2 (0:1, 2:0,
1:1).

Mecz CSR—Polska zakoń­
czył się zwycięstwem hokeis­
tów ćżechosłowacklch 8:2

(3:1, 2:1, 3:0).
Polacy grali bardzo ambit­

nie, zwłaszcza w drugiej ter­
cji, w której nawiązali wy­
równaną i zaciętą walkę z

drużyną czechosłowacką. Wy­
różnili się w zespole polskim:
Szlendak, który obronił wiele

groźnych strzałów, pierwszy
atak polski: Jeżak, Csorich,
Lewacki, oraz Wróbel Alfred.

Bramki dla Czechosłowacji
uzyskali: Buibnlk 3, Heizman,
Błażek, Sedlak, Sekira i Rei-
man po jednej,*

Bramki dla drużyny pol­
skiej zdobyli: leżak i Csorich.

Sędziowali: Wllland i
Bernhard (Szwajcaria).

W trzecim spotkaniu hoke­
jowym rozegranym w piątek
Szwecja odniosła wysokie
zwycięstwo nad Finlandią w

stosunku 7:2.

Przygotowania

w Bułgarii
do obchodów

100 rocznicy
zgonu Gogola

SOFIA
W Bułgarii powołano komi­

tet obchodu 100 rocznicy zg->
nu Gogola. Na czele Komitetu
stanął prezes Bułgarskiej Aka

jfemii Nauik — Todor Pawłów.
Uroczystości 100 rocznicy zgo
nu Gogola ogarną cały Jaraj.
Rozgłośnie radiowe nadawać
będą speąjalne audycje po­
święcone życiu 1 twórczości
Gogola. Towarzystwo Przyjaź­
ni Bułgarsko-Radzieckiej or­
ganizuje wielką wystawę o

Gogolu.

to wielka zachęta dla pracowitych i sumiennych chłopów

Przedstawiciel Rzędu

wręczył Krzyze Zttdwi

budowniczym Siłowni II.

Wywiad z ministrem rolnictwa Janem Dqb-Kociołem
WARSZAWA .

Minister rolnictwa Dąb-Ko-
ć!dl udzielił przedstawicielowi
PAP poniższego wywiad-u o

nowym. systemie kcntraikitacji
i obowiązkowych dostaw zwie­
rząt rzeźnych.

Jakie są główne cele i zada­
nia nowego systemu kontrakta­
cji i obowiązkowych dostaw
zwierząt rzeźnych?

Nowy system skupu żywca
oparty na dostawach obowiąz­
kowych i wydatnie zwiększa­
jący korzyści z kontraktacji
ma na celu zapewnienie nie­
zbędnego 1 systematycznego
zaopatrywania ludności pracu­
jącej miast i wsi w mięso i
tłuszcze i dalsze systematycz­
ne zwiększeni® hodowli — tej
najbardziej opłacalnej 1 do­
chodowej dziedziny gospodar­
ki chłopskiej.

System ustalania obowiąz­
ków dostaw w zależności od
liczby hektarów użytków rol­
nych jest dużym bodźcem do
zwiększenia hodowli przez roi
ników.

Weźmy dla przykładu
dwóch 5-hektarowych gospo­
darzy żyjących ze sobą w są­
siedztwie, Mają cni jednako­
we działki 1 jednakowy wy­
miar - dostaw obowiązkowych
żywca. Rzecz jasna, że ten,
który lepiej gospodaruje, wy­
gospodaruje więcej paszy, wy­
hoduje więcej sztuk trzody
chlewnej na swojej działce 1
po sprzedaniu Ilości obowiąz­
kowej takiej samej jak jego
sąsiad będzie mógł większą
nadwyżkę zakccwl/raktować na

korzystnych dla siebie warun­
kach.

W ten sposób każdy rolnik
jest zainteresowany w tym,
aby jak najbardziej rozwijać
hodowlę w swoim gospodar­
stwie i tym samym podnosić
swoje dochody.

Nowy system zapobiegnie
dotychczasowej anarchii w

produkcji zwierzęcej, która
narażała rolnłka-hodcwcę na

straty, a ludność pracującą w

mieście na wielką nierówno-
mierność w zaopatrzeniu.

Ileż to razy chłop-hodowca
w wyniku plotek, nieuzasad­
nionych pogłosek i rozmaitych
szacherek spekulanta padał o-

flarą przeróżnych niespodzia­
nek, wyzbywał się maciory,
przepłacał lub tracił na pro­
siętach, zmniejszał chów i ho­
dowlę z wielką szkodą dla sie
bie i państwa. Nowy system
ustalający minimum niezbęd­
nej sprzedaży państwu przy­
znający premie chłopom, za

terminową dostawę i zapew­
niający dalsze premie hodow­
com kontraktującym nadwyż­
ki, jest bodźcem dla uporząd­
kowania' rynku i stałego wzro

stu hodowli.

Nowy rozszerzony system
zakupu zwierzą^ rzeźnych jest
jednakowy dla wszystkich, a

więc sprawiedliwy. Znosi bo­
wiem hierównomierność w wy
kenywaniu obowiązków wobec
państwa, jaka w dziedzinie
dostaw żywca faktycznie jesz­
cze istniała. Świadomi chłopi
w zrozumieniu, że jest to
ich obowiązek społeczny i pa­
triotyczny zakontraktowali
trzodę chlewną 1 odstawtóii
sztuki w terminie, gdy tym­
czasem kułacy-spekulancl 1 u-

legająca ich złym wpływom
część rolników — szkodząc
krajowi, a więc i chłopom pra
cującym — uchyla się dotąd

od kontraktacji trzody chlew­
nej, uprawia spekulację mię­
sem j utrudnia w ten sposób
państwu skup koniecznych
dla miast Ilości mięsa i tłusz­
czu.

Nowy system zmusi do o-

bowlązkowych dostaw żywca
bogaczy-spekulantów t tych
wszystkich, którzy w trudnym
dla gospodarki narodowej o-

kresie myśleli tylko o nabiciu
własnej kieszeni, działając na

szkodę gromady, na szkodę
państwa.

Od czego zależy wysokość
dostaw obowiązkowych?

Podstawą do ustalania wy'
sokoś.ci dostaw jest ilość hek­
tarów użytków rolnych, tj.
gruntów ornych, łąk, past­
wisk, ogrodów i sadów, posia­
danych przez dane gospodar­
stwo oraz państwowa' norma

dostaw żywca na jeden hek­
tar użytków rolnych, ustało-
na dla każdego powiatu.

Normy dostaw z hektara u-

stalone są w zależności od sta­
nu hodowli i warunków gospo­
darczych powiatu. Normy te
nie są wysokie, wynoszą bo­
wiemod20kgdo40kgod
ha rocznie. Dzięki temu wy­
konać dostawy mogą nie tylko
gospodarstwa, które prowadzą
intensywną hodowlę, ale i te,
które mają hodowlę słabiej
rozwiniętą.

Terminy dostaw uchwala
prezydium GRN na podstawie
opinii aktywu gromadzkiego,
biorąc pod uwagę faktyczne
możliwości każdego hodowcy.
We wszystkich gromadach od
będą się zebrania, na których
zostaną szczegółowo wyjaśnlo
ne warunki i terminy dostaw
oraz ulgi przysługujące po­
szczególnym grupom rolni­
ków.

Na jakich warunkach odby­
wają się dosta-wy obowiązko­
we?

Za sztuki trzody chlewnej
dostarczone w obowiązkowych
dostawach rolnik Otrzymuje do
tychozasową cenę skupu, a

ponadto za terminową dosta-

wę-premię w wysokości 10

proc, oraz prawo nabycia 2
kg węgla za każdy kilogram
dostarczonego żywca.

Rolnik sprzedający państwu
swoje nadwyżki żywca trzody
chlew: j ponad wysokość o-

bowiązkowej dostawy otrzymu­
je lepsze warunki, a mianowi­
cie premię w wysokości 20
proc, ceny skupu, a ponadto
prawo do nabycia 2 kg wę­
gla za każdy kilogram dostar­
czonego żyw’ca.

Na. jakich warunkach roz­
wijać się będzie obecnie kon­
traktacja, trzody chlewnej?

Przede wszystkim należy
stwierdzić, że ci wszyscy, któ
rzy zawarli kontrakty przed
15 lutego, tj. przed wprowa­
dzeniem dostaw obowiązko­
wych, korzystają ze wszyst­
kich dotychczasowych przywi­
lejów, związanych z kontrak­
tacją. Tak więc otrzymują oni
5-procentowy dodatek do ce­
ny, premię w wysokości 1.20 zł
od kilograma, 300 kg węgla
i 100 kg paszy od sztuki, o-

raz zachowują prawo do ulg
w podatku gruntowym i w pla
nowym skupie zboża, przewi­
dzianym ustawą o podatku
gruntowym i ustawą o plano­
wym skupie Zboża. Ponadto
— i to należy szczególnie mo­
cno podkreślić — sztuki kon­
traktowane dostarczone od 1

lutego do 1 lipca będą im po­
liczone na poczet dostaw obo­
wiązkowych.

Nowy skup żywca wprowa­
dza szczególnie korzystne wa­
runki kontraktacji nadwyżek
trzody chlewnej ponad obo­
wiązkowe dostawy 1 zapewnia
chłopom-hodowccm specjalne
przywileje.

Za trzodę chlewną zakon­
traktowaną po dniu 15 lutego
1952 roku ponad dostawy obó
wiązkowe rolnik otrzymuje o-

próóz obowiązującej ceny sku
pu premię w wysokości 30

proc, oraz za każdy kilogram

dostarczonego żywca prawo
do nabycia 4 kg węgla 1
80 dkg paszy treści­
wej, ulgę w podatku grunto­
wym w myśl ubawy podatko­
wej i ulgę w planowym sku­
pie zboża w myśl ustawy. Po­
nadto za

bekonowe
terminową

Rolnik
trakt na nadwyżki trzody chle
wnej ma prawo nabycia poło­
wy węgla 1 paszy treściwej ty
tulem zaliczki,

Tak więc nowy system
wpłynie niewątpliwie nie tyl­
ko na dalszy wzrost kontrak­
tacji trzody chlewnej, ale i na

jej upowszechnienie. Należy
zaznaczyć, że nowy system
wyprowadza wielką dogodność
dla rolników, którzy mogą
kontraktować ponad dostawy
obowiązkowe bądź całe sztu­
ki, bądź też powyżej 30 kg wa

gi żywej trzody chlewnej, jako
uzupełnienie do pełnej sztuki.

Nowy system, dając bardzo
korzystne warunki kontrakto­
wania nadwyżek żywca ponad
obowiązkowe dostawy, Stano­
wi wielką zachętę dla praco­
witych i -umlennych chłopów-
patriotów, do pomnażania ho­
dowli, do podniesienia pro­
dukcji rolnej. Z tym powin­
niśmy się też liczyć w nad­
chodzącej kampanii siewnej.
Wygospodarowanie jak naj­
większego plonu zbóż — po­
winno w każdym gospodar­
stwie iść w parze z pracą nad
utworzeniem jak największe­
go zasobu pasz. Dlatego nie
zaniedbamy żadnej drogi, żad

nego środka w nadchodzą­
cych siewach, aby podnieść
produkcję rolną, aby przysple
szyć krok za naszym przemy­
słem socjalistycznym, aby
wzmocnić spójnię między lu­
dem pracujących miast 1 wsi.

Razem z naszymi braćmi
robotnikami będziemy praco­
wać nad zwiększeniem siły
naszej ojczyzny.

dostarczone sztuki
dochodzi premia za

dostawę.
zawierający . koń-

Traktat pokojowy z Niemcami
umożiiwi pokojewy ro»ój państwa niemieckiego

t-v i ■KTTDTN nzeczywlstotenla wskazanychrismo rZQCLU JNKIJ wyżej zasad. Rząd NRD bę-
■1.11.1 , dzće energicznie walczył prze-do czterech wielkich mocarstw cl willo wszelkim próbom odro­

dzenia rniiMtaryzmu ntemiec-
BERLIN kiego, który grozi wciągnię­

ciem Niemiec do nowej wojny
światowej. Wojna ta oznacza­
łaby jednocześnie dta narodu
niemieckiego wojnę bratobój­
czą oraz zagładę Niemiec.

Rząd Niemieckiej Republiki
Demokratycznej spodziewa się,
iż .rząd Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich
weźmie ,pod uwagę ! .uwzględ­
ni prośbę w sprawnie przyśpie­
szenia zawancia .traktatu poko­
jowego z Niemcami. Rząd
Niemieckiej Republik" Demo­
kratycznej wyraża nadzieję, że
mocarstwa eojusżńicze podej-
rną pozytywną decyzję, która
położy kras nienormalnemu
staildwi rzeczy, istniejącemu
w Niemczech.

Jednobrzmiące pisma prze­
słano rządom Stanów Zjedno­
czonych, Wielkiej Brytanii i
Firencjl.

Narody ZSRR i Chińskiej Republiki Ludowej
obchodziły uroczyście

drugą rocznicę
układu radzśecko-chińsklego

Narody Związku Radzieckiego i Chińskiej Republiki
Ludowej obchodziły uroczyście drugą rocznicę podpi­
sania układu o przyjaźni, sojuszu i pomocy wzajemnej.
W wielu miastach radzieckich oraz we wszystkich pro­
wincjach Chin Ludowych odbyły się uroczyste akade­
mie poświęcone tej doniosłej rocznicy. Prasa obu kra­
jów zamieściła liczne artykuły charakteryzujące zna­
czenie układu radziecko-chińskiego oraz osiągnięcia
mas pracujących Chińskiej Republiki Ludowej w cią­
gu ubiegłych 2 lat.

MOSKWA

Agencja TASS podaj®, że
śimbasadar Chińskiej Republi-
k’ Ludowej w Moskwie —

Czan Wen-tian wyd^ P-^^yję­
cie z ókiaiziji drugiej rocznicy
podpisania uiktadu o przyjaź­
ni, sojuszu i pomocy wzajem­
nej nijędzy ZSRR a Chinami.

Na przyjęciu obecń! byli
zastępcy przewodniczącego
Rady Ministrów ZSRR — W.
Mołótow, M. Bułganin, A. Ml-

kójan, przewodniczący rady
ministrów RFSRR — B. Czer-
nousow, ministrowie —

Zwierław, B. Besezew,
Psurcew, N. Nowikow,
Stoleiów, przewodniczący Są-

f du Najwyższego ZSRR — A.
Wolin, sekretarz prezydium
'Rady Najwyższej ZSRR —'

A. Gorkin, marszałkowie
ZSRR — W. Sokołow­
ski, L. Gcworow, wicemini­
strowie epraw zagranicznych
ZSRR — A. Gromyko, W. Zo
rin, A. Bogomctow, wicemini­
strowie handlu zagranicznego
ZSRR — S. Borysow, A. Pa-

■włow, K. Kowal, marszałko­
wie lotnictwa — S. Żaworon-
kow i N. Skripko, generało­
wie — G. Malandin, W. Kura­
sów, F. Kuzniecow, A. Żeł-

JAWORZNO
12 lutego br. załoga. Siłow­

ni II zebrała się na uroczystą
akademię, aby uczcić 10 rocz­
nicę powstania Polskiej Par­
tii Robotniczej.- W uroczysto­
ści wzięli udział: przedćtaiwi-
ciel Rząd'u tow. minister Pie-
truslewicz, przedstawiciele Ko
mitetu Powiatowego 1 Miej­
skiego PZPR oraz przedstaw4
ciele Centralnego Zarządu Bu­
downictwa Przemysłowego.

Otwierając akademię, se­
kretarz podstawowej organi­
zacji partyjnej Siłowni nr II,
tow. Krzyszkowski, powitał
przybyłych gości- i podkreślił
charakter urocizystości, będą­
cej wyrazem u.znanla .i hołdu
dla Partii, która od swego po­
wstań ia, prowadzi klasę .robot­
niczą i cały naród-, do zwy­
cięstw, do lepszej przyszłości.

Obszetńe przemówienie wy­
głosił III sekretarz KP PZPR
w Chrzanowie tow. Popiołkó-
wa. Zobrazowała cna historię
ruchu robotniczego w Polsce^
przypomniała okires okupacji*
w .którym Polaka Partia Robo­
tnicza była Jedyną siłą polity­
czną (prowedzajcą (konsekwen­
tnie walkę przeciwko faszyz­
mowi o wyzwolenie narodowe
i społeczne. Mówiąc o tym o-

kreeie, przedstawiła walkę kła

ey robotniczej po\y. Chrzanow­
skiego, 'kitórą kietóweila Pol­
ska Partia Robotnicza. „Pa­
mięć ,p» tych, którzy zginęli w

tej walce — mów! tow. Po­
piołków® — będziemy głęboko
czcić, a teh trud i poświęcenie
dla dobra klasy robotniczej 1
całego narodu będzie dla nas

przykładem. Budując socja­
lizm, wcielamy w życie nie­
śmiertelne idee tych, którzy
oddali życie za zwycięstwo so­
cjalizmu. Konstytucja utrwala
te pirawa dla klasy robotniczej
1 całego narodu, o które wal­
czyła przez 10 lat Polska Par­
tia Robotnicza".

Z kolei owacyjnie witany
prze® budowniczych Siłowni
Nr II przemówił tow. minister
Pletrueiiewicz. „Jesteście
współtwórcami wielkiego dzle
ła. Waszą pracą przyczyniacie
się do tego, by siła i światło
szło do kopalń, fabryk i wsdi —

by szybciej zrealizować zada­
nia Planu 6-letniego. Robotni­
cy winni sobie uświadomić
wielką wagę obiektu jaki
wznoszą. Winni sobie zdawać
sprawę z doniosłości tej budo­
wy — największej elektrowni
w Polsce, elektrowni, która
będzie chlubą budownictwa,
która będzie dowodem naszej
siły gospodarczej, naszego
szybkiego marszu do ustroju
szczęścia i dobrobytu — socja­
lizmu. Wasz wkład pracy jest
wkładem do walki o pokój —

do walki przeciwko zakusom
imjpierlalistów anglo-amerykań-
skuch i ich zachodnio-niiemiec-
kich sojuszników. Każda tur­
bina, kcdol, maszyna, każda
wmurowana cegła, to nie tyl­
ko budowa lepszej przyszłości
ale jednocześnie wzmocnienie
sił obronnych naszego pań­
stwa, wzmocnienie sił obron­
nych narodów miłujących po­
kój, narodów walczących u bo­
ku 1 pod przewodnictwem Zwią
zku Radzieckiego. Budowa tej
największej w Polsce elektrow
ni jest żywym symbolem współ

pracy 1 przyjaźni między mi­
łującymi pokój narodami. Jak­
że Inna jest pomoc Związku
Radzieckiego dla naszego kra.
ju od „pomocy" jakiej udzie­
lają imperialiści amerykańscy
państwom kapitalistycznym dla

podporządkowania sobie tych
krajów 1 stworzenia rezerw

mięsa armatniego.! Pomoc
Związku Radzieckiego jest po*
mocą dającą nam szerokie mo­
żliwości twórcze, możliwości
pomnożenia majątku narodo­
wego — stworzenia bazy ma­
terialnej dla budowy ustroju
socjalistycznego" i— powie­
dział m. to. tow. minister Pie^
trueiewlcra.

W dowód uznania dla zeło4
gl za olbrzymi wkład pracy w

budowę elektrowni, Prezydent
Bolesław BIERUT nadal bu­
downiczym Sllow.nl Nr II wy-* i
saki© odznaczenia państwowe^ ;
Minister PtetrustewlcE doko» j
nal dekoracji odznaczonych*,
Złotym Krźyżem Zasługi otS j
znaczony został Inż. Marian! i
EOGOBOWICZ, srebrnymi i

Krzyżami Zasługi ob- ab. Frań;
c’s®ek PUK, Jan DUBIEL,
Augustyn WARCHOŁEK,:
Franciszek HAJDUK, Wił*
hełm MIKUNDA. Brązowymi
Krzyżami Zasługi udekorować
n! zostali: Adam SŁAWEK,'
Wojciech JUREK, F.ranciszelś'

KOT, Stanisław KOCZWARA,
Ludwik KRUCZEK, Józef
KULPA, Michał ŁUBIK, Bo­
lesław NIEMCZYK, Antoni
STAROWICZ, Władysław
SZTENDLER, Lucjan STACH,
Marlen SIEMEK, Stefan TAN :

CULA, Karol HADAMEK,
Władysław RZEWUSKI, Jan
PAWLAK.

Na ,zakończenie uroczysto’
śoi odbyło się spotkanie przed
steiwleiell aałóig dwóch budów j
socjalizmu: Nowej Huty 1 SI* i
łowni Nr II.

Henryk Rosikoń '

koreąp, rób. ■|

Ochwała rady ministrów
Mongolskiej

Republiki Ludowej
o oiecznienii! pamięei
Marszałka Czojbałsana

UŁAN-BATOR
Rada ministrów Mongoł*

sklej Republiki Ludowej pod4
jęła uchwałę w sprawie uwie­
czniania pamięci zmarłego nie­
dawno marszałka. Czojtełsanaj

W myśl uchwały, w Ulan4
Bator,

‘

Ałtan-Bułaik, Bułgati 1
w mieście Czoj'bałsan wznie­
sione zostaną pomniki ku czci'
marszałka Czojbałsana. Imię
marszałka Czojbałsana nadano
jednej z kopalń w Mongoł*
sklej Republice Ludowej, S

brygadzie zmotoryzowanej
Mongolskiej Armii Ludowo*
Rewolucyjnej oraz jednej i
dzielnic w Ułań-Bator.

Uchwała przewiduje rów$.
nież m. in. wydanie pełnegd
zbioru dzieł miairtezałka Czojł
bałśpna oraz ustanowienie sty
pandiów Im. Czojbałsana dla.
przodujących słuchaczy Pań*
stwowego Inetytttu Pedagog!*;
cznego.

Urząd Informacji NRD komunikuje:
Dnia 13 lutego odbyłc się nadzwyczajne posiedzenie

Rądy Ministrów NRD, na którym premier Grotewohl
wskazał na ogromne niebezpieczeństwo remilitaryzacji
Niemiec zachodnich dla pokoju i egzystencji Niemiec. —

Premier Grotewohl zaproponował, aby rząd NRD zwrócił

się do rządów Związku Radzieckiego, Stanów Zjednoczo­
nych Anglii i Francji z prośbą o przyśpieszenie zawarcia
traktatu pokojowego z Niemcami. Po dyskusji, w której
wzięli udział minister spraw zagranicznych Dertinger i
inni członkowie rządu, wniosek premiera Grotewohła zo­
stał jednomyślnie zaaprobowany. Rząd NRD postanowił
przekazać przedstawicielom czterech wielkich piocarstw
W Berlinie jednobrzmiące pismo: __

Poniżej podajemy tekst

Związku Radzieckiego:
W głębokiej trosce o przy­

szłość narodu niemieckiego,
rząd Niemieckiej Republiki
Demokratycznej zwraca się do
rządów ZSRR, USA, Anglii i
Francji w tej niezwykle waż­
nej dla Niemiec chwili z pro­
śbą o przyśpieszenie zawarcia
traktatu pokojowego z Niem­
cami.

Jakkolwiek od chwili kapi­
tulacji Niemiec hitlerowskich
upłynęło blisko siedem lat,
Niemcy wciąż Jeszcze pozba­
wicie są traktatu pokojowego,
do którego mają prawo. Niem­
cy są iroizczłonkowane, a naród
niemiecki nie może obecnie
budować swego własnego, je­
dnolitego, niezależnego, (poko­
jowego i demokratycznego
państwa.

W uchwałach Konferencji
Poczdamskiej mocainstwa soju-.
ezmioze przytrzekły narodowi
niemieckiemu traktat pokojo­
wy oraz przywrócenie Jedno­
ści Niemiec i wskazały mu na

przyszlo-
w rodzil-
•nairodiów

pisma rządu NRD do rządu

odrodzenia militaryżimu nle-
mleakiego i nowych z jego
strony prób agresjil. Traktat
pokojowy umożliwiłby narodo­
wi niemieckiemu poświęcenie
wszystkich swych sił sprawie
ibudowniictiwai pokojowego. —

Traktat pokojowy zapewniłby
również szybsze przywrócenie
normalnych stosunków między
Niemcami a innymi państwami
oraz umożliwiłby równoupraw­
nienie narodu niemieckiego ze

wszystkimi miłującymi pokój
narodami świata.

Rząd Niemieckiej Republiki
Demokratycznej oświadcza, iż
będzie występował zdecydo­
wanie 1 stanowczo w Imię U-

*

• Kapię pisma do czterech
wielkich mocarstw rząd NRD
przestał również rządowi fede­
ralnemu w Bonn za pośrednic­
twem jego przedstawiciela w

Bertinie: Rząd’ NRD wyraża
przy tym nadzieję, iż rząd
federalny w Bonn przyłączy
się do prośby o przyspieszenie
zawarcia traktatu pokojowego
z Niemcami, Jato odpowiada-
JąceJ życzeniom 1 interesom
narodu niemieckiego.

Dzień 8 marca

sfanle się potężną manifestacją kobiet

w obronie ptaju i wolności
Apel sekretarza generalnego $DFK

do kobiet całego świata
BERLIN

W związku ze zbliżającym się dniem 8 marca — Mię­
dzynarodowym Świętem Kobiet-i Dniem Walki w Obro­
nie Pokoju i Praw Kobiet, sekretarz generalny Świato­
wej Demoki-atycznej Federacji Kobiet Marie Claude
Vaillant-Couturier skierowała apel do wszystkich kobiet
świata.
W roku bieżącym Święto 8

marca — stwierdza apel — ob­
chodzić będzie ni© tylko 135
milionów kobiet z 62 krajów,
aoinganlzowainiych w. Światowej
Demokratycznej Federacji Ko­
biet, lecz również miliony ko­
biet wszystkich krajów świata,
ikitóne zjednoczyły się z nami
w obronie swych praw obywa­
telskich, w obronie życia swe­
go -i swych dzieci.

W krajach kapitalistycznych
matki, nad którymi zawisło
straszillwe widmo nowej wojny
światowej, wskutek imperiali­
stycznych przygotowań wojen­
nych, już dziś skazaMte są na

okropną nędzę. Nie buduje się
an.i mieszkań, ani szkół, lecz
przeciwnie, rodziny są wysie­
dlane z domów, a ich miejsce
zajmują amerykańskie wojska
okupacyjne oraz wojska najem­
ników amerykańskich ż 'kra­
jów należących do agresywne­
go bloku atlantyckiego.

Narody pragną jednak .poko­
ju. Wykazały cne, że Są do-
stateczni© silne, aby zapobiec
trzeciej wojnie światowej.

500 milionów .podpisów zło­
żonych pod Apelem Sztokholm
Skim zmusiło imperialistów ą-
meiy.kańsikich do zrezygnowa-

nla ze swych zbrodniczych pla.
nów — użycia bomby atemo

wej na Korei.

Kobiety wszystkich krajowi
Dzień 8 maroa powinien stać
się potężną manifestacją v/ o
bronie pokoju, wolności i ura­
towania życia naszych dzieci.

Oliechie — stwierdźa dalej
apel — we wszystkich krajach
prowadzone są .przygotOiWśUia
do miiędzynaróidówej konferen­
cja w cbrcnće dzieci, która od­
będzie aię w okresie od 12 do
16 kwietnia w AYiedniu. W ra­
mach przygotowań do dnia 8
marca należy popularyzować tę
teufenencję 1 żądać zwiększę-,
nia wydatków państwowych na

ochronę zdrówia i wychowanie
dzieci!.

Kobiety wszystkich krajów
— stwierdza w zakończeniu
apel — domagają się natych­
miastowego zaprzestania wszel
kich działań wojennych w Ko­
rei i Yietnaimie, redutoji zbro»
jeń, zakazu broni atomowej 1
ustaneWlenia kontroli między­
narodowej nad tym zakazom;
zwiększenia wydatków państwo
wycih na ochronę zdrowia i na

oświatę, oraz żądają natych­
miastowego zaprzestania reml-
1 iteiryz acj i Nierniec zachod­
nich.

Musimy zebrać miliony pod
pisów pod apelem Światowej
Rady Pokoju o zawarcie paktu
■pokoju między pięcioma wiel­
kimi mocarstwami, gdyż tylko
tą drogą zabezpieczymy życie
■iprzyszłość naszych dzieci.

Kobiety, matki! Spoęzywsi
na was ogromna odpowiedzial­
ność, Jeśli jednak przećiwśta4
wimy się wszystkie grożącem^
niebezpieczeństwu — pokqj.
zwycięży,.

Barbarzyńskie naloty
amerykańskich piratów powietrznych

na miasta i wsie koreańskie
Agencja TASS donosi x

Phenlamu:
Lotnictwo amerykariskte w

dalszym ciągu bombarduje i
ostrzeliwuje Phenian, Won­
san, Jandok, Sariwon, Nampho
i szereg innych miast Korei
północnej. W lutym amery­
kańskie bombowce nocne zirźu-
cily w rojenie Nampho prze­
szło 2 tysiące bomb burzą­
cych, nieustannie bombardo­
wany jest rejon Jandoku-.

Amerykańscy piraci powie-

PEKIN
Z okazij’ drugiej rocznicy

podpisania układu ćhińsiko-rai-
dzleekiego o przyjaźni, soju­
szu i pomocy wzajemnej am­
basador ZSRR w Chinach —

M. Ruszczyn wydał przyjęcie,
na które przybyli: zastępcy
przewodu łożącego Centralnej
Ludowej Rady Rządowej Czu
Teh, Liu Szao-tsl, Li Czl-szen,
i Lin Bo-czUj premier Pań­
stwowej Rady Administracyj­
nej 1 minister spraw zagrani­
cznych Czou En-lai, wicepre­
mierowi — Kuo Mo-żo, Huan
Jan-pej, członkowie rządu —•

IJyn Czen, Ma Sju-lun, Li Ll-
san, przedstawiciele wszyst­
kich stronnictw demokratycz­
nych i organizacji społecz­
nych, przedstawiciele chiń­
skiej armii ludowo-wyziwoleń-
czej oraz, czlenkówie korpusu
dyplomatycznego.

Gości powitał serdecznie
ambasador Roszczyn życząc
nowych Sukcesów w pogłębia­
niu przyjaźni i sojuszu mię­
dzy dwoma wielkimi naroda­
mi, w interesie pokoju i bez­
pieczeństwa na Dalekim
Wschodzie 1 na całym świe­
cie. W .odpowiedzi, za-tępca
przewodniczącego Centralnej
Ludowej Rady Rządowej —

Czu Teh przekazał gorące po­
zdrowienia narodowi radziec­
kiemu, jego rządowi oraz Jó­
zefowi Stalinowi. Potężny so­
jusz między Chinami a ZSRR
— powiedział cn — stanowi
niezwyciężoną siłę, Siła ta po­
traf; udaremnić szaleńcze pla
ny imperialistów, którzy przy­
gotowują się do agresywnej
wojny na całym świecić.

możliwość zajęcia w

ścii godnego miejsca
nie miłujących pokój
świata/

Naród niemiecki
świadom Jest swej
wojnę hitlerowską,
nie uiwaiża, Iż traktowany Jest
sprawiedliwie. Naród niemiec­
ki głęboko pragnie - pokoj u o-

raz jedności państwowej i e-

kónom.icznej. Pragnie on żyć
w zgodzie z narodami świata
oraz .poprawić warunki swego
bytu przez odbudowę pokojo­
wej gospodarki.

Naród niemiecki nie chce
być wciągnięty do żadnych
komplikacji i konfliktów' mię­
dzynarodowych, związanych z

dążeniem agresywnych sił,
które pragną wykorzystać
brak traktatu pokojowego i
rozbicie Niemiec dla rozpęta­
nia nowej wojny światowej.

Traktat pokojowy z Niem­
cami konieczny jest narodowi
niemieckiemu, aby usunąć roz

bicie' Niemiec oraz stworzyć
jednolite, niezależne, demo­
kratyczne i miłujące pokój
państwo. Traktat pokojowy u-

możliwiłby pokojowy rozwój
państwa nicmiiecikisgo ora-z za­
pewniłby — zgodnie z narodo­
wymi interesami narodu nie-
mieckiego utrzymanie . pokoju
w Europie. Traktat pokojowy
z Niemcami konieczny 'jest dta
usunięcla n lebezpiecze ństw a

tranl kilkakrotnie bombardo­
wali i ostrzeliwali szpital Czer

wartego Krzyża w prowincji
południowy Phenlan, daleko
na zapleczu frontu. Wonsan i
Jego okolice bombardowań® są.
zarówno z powietrza jak 1 mo­
rza przez okręty wojenne.

Bezładne bombardowanie 1
ostrzeliwanie rejonu PhOnia-
nu, gdiziie nie ma żadnych o-

biektów wojskowych, świad­
czy, że głównym celem nalo­
tów lotnictwa amerykańskiego
rta miasta i wsie Korei północ­
nej, jest stenroiryzowamie lud­
ności cywilnej. Dnia 13 lute­
go myśliwce amerykańskie o-

stnżetaiły wschodnią część
miasta,, a nocą bombowce
bombardowały dzielnice mie­
szkalne oraz wsie podmiejskie
Misanri, Kambunri i liamhyn-
ri.

Według niepełnych danych,
w lutym Amerykanie zrzucili
na Phenlan I okolice około 2
tysięcy bomb.

W wyniku barbarzyńskich
nalotów lotnictwa amerykań­
skiego na miasta i wsie Korei
pólncónej zabito lub raniono
kilkaset csób, głównie kobiet
i dzieci.

10 lutego w prowincji po­
łudniowy Phenlan, w rezulta­
cie nalotów samolotów amery­
kańskich zginęło 15 chłopów,

którzy pracowali w polu.

w pełnił
winy za-

Jednak że

tow, N. Preobrażenskl, admi­
rałowie — N. Basisty 1 S. Za­
charów', Wiceadmirał — M.
Woroncow, przewodniczący
komitetu wykonawczego Mo­
skiewskiej Rady Miejskiej —

M. Jasnow, przewodniczący
Komitetu Słowiańskiego ZSRR
— A. Gundcrow oraz, odpowie
dźląlni pracownicy
siwa
ZSRR,
zagranicznego ZSRR,
śterstwa
ZSRR, ministerstwa marynar­
ki 'wojennej. ZSRR jak rów­
nież przedstawiciele prasy,
działacze nauki i sztuki.

Ze strony chińskiej na przy
Jęciu obecni byli: wicemini­
ster handlu Chińskiej Repu

*12' bbkl Ludowej — Sza Czen-li.

radcy ambasady Ge Bao-cuan.
Czan-guan. attache wojskOW’
generał Dżi Hue, radca han
dlowy Gao Czin-szen F Inn:

pracownicy ambasady ch’ń
skiej.

Na przyjęciu • obecni byl‘
pódadto szefowie i przedsta­
wiciele placówek dyplomaty­
cznych krajów demokracji lu­
dowej oraz NRD i innych
państw.

minister-
spraw zagranicznych

ministerstwa handlu
mini-

epraw wojskowych

A.
N.

W.

*

Przed masowym
procesem politycznym

w Tunisie
PARYŻ

Wedlug 1nformacji d.z.i ehn i -

ka „Ce Soir“, w Tunisie ma

odbyć się wkrótce masowy
proces przeciwko patriotom.
Przed sądem stanąć ma 960
osób, które wzięły udział w

strajku powszechnym i w ma­
nifestacjach prołestaicyjn ych
przeciw' kolonizatorem francu­
skim.

Ostatnie zajścia w Gafsa
między żandarmerią francuaką
a patriotami tumskimi wywo­
łały w kraju ogromne Oburze­
nie wśród ludności. Władze
koloniiailne skierowały w oko­
lice Gafsa posiłki wojskowo-

,'poiicyjine. .

Z ostatniej chwili
PARYŻ

Agencja AFP donos! z Te­
heranu, że dnia 15 bm. ne

życie wicepremiera Iranu —

Hueseta Fatemi dokonano za­
machu.

Sprawca Ncmmłd Moham­
med został ujęty.

Urzędowo podają, że sten

wiośpremleha jest b. poważ­
ny.
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przekładem raba^ttska Piskorza, chłopa Kubiaka i tffsięcfj itttttfch

Każdy członek Partii
i

popularyzatorem Konstytucji
Takich jak Franciszek Pis­

korz, Stanisław Luzar, Jó­
zef Kursa jest w Krakowskich
Zakładach Sodowych dziesiąt­
ki. Takich jak Kubrak z Ksią­
ża Wielkiego, Kobielski z Wie
rzbna, Sadowski z Waganowte
Sobol z Uniejowa-Parceli jest
w Miechowskiem wielu.

Wszyscy oni, członkowie
Partii, w czasie pracy i po
pracy, w świetlicy i w do­
mach wnoszą gorące słowa

prawdy o naszej ludowej Kon­
stytucji w serca mieszkańców
miast t wsi.

Franciszek Piskorz opowia­
da z dumą o budowie, którą
wznosi i kocha jak swoich naj
bliższych, Luzar wskazuje na

piękne przedszkole i żłobek,
na nowe domy zamieszkałe

przez robotników, na dom kul

pomoc wtfkładowctf i agitatorowi

Państwem gospodarzy lud pracujący
poprzez swoich przedstawicieli

Art. 1 projektu Konstytucji
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej utrwalił zasadę władzy
ludu, określając kto jest gos­
podarzem i rządcą kraju. W
dalszych natomiast artykułach
projektu Konstytucji
powiedziane w jaki
lud pracujący miast 1

rzeczy w istota swoje
zwierzchnie, w jaki
swoją władzę wykonuje. Lud
pracujący sprawuje władzę
państwową przez swoich przed
stawlcieli wybieranych do Sej
mu Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej i do rad narodowych
(art. 2). Oznacza to, że masy
ludowe nie działają w najważ
biiejeźyćh sprawach państwo­
wych bezpośrednio, że nie kie­
rują państwem wszyscy obywa,
tele zebrani na jakimś wielkim ■
wiecu, ale władzę sprawują w

ich imieniu wybrani przez ma

ey przeidstaw.iciele — delega­
ci. Trudno sobie bowiem wy­
obrazić, aiby w państwie no­
woczesnym mogli się zebrać
wszyscy obywatele naraz dla
rozstrzygnięcia pewnej spra­
wy, trudno sotoe także wyo­
brazić aby wielomilionowa
mesa obywateli mogła podo­
łać zarządzaniu państwem, któ.
re wymaga stałej pracy ludzi
fachowych .i zaznajomionych
z daną dziedziną życia. Dlate­
go wszystkie państwa współ­
czesne przyjmują zasadę, że

władzę w iimiieniu obywateli
sprawują wybrani przez nich

delegaci.
Ale ta zasada reprezentacji

przyjęta przez projekt Konsty
tuojii różni się Zasadniczo od
tej samej zasady w państwach
kapitalistycznych. Burżuazja
obawiając się słusznie mas lu-

clcwych dąży do tego aby tai
uniemożliwić w ogóle wpływ
na sprawy państwowe, na za­
rządzanie krajem. Głosi wpra­
wdzie także w swoich konsty­
tucjach hasło rządów narodu,
ale umie je obwarować takimi
zastrzeżeniami, że staje się o-

ńo tylko pustym frazesem, o-

szustwem, za którym kryje
się nieograniczona władza ka­
pitalistów i zależnej od nich
biurokracji. Dlatego to MARKS

wyrazili się irentoznie, że pra­
wo ludu wybierania swoich

przedstawicieli do parlamentu
(Sejmu) w państwach burżua-

zyjnych sprowadza sćę do te­
go „aby raz na trzy lub sześć

mamy
sposób
wsi u-

prawa
sposób

lat decydować, jaki członek
, klasy panującej ma reprezen­

tować i ujarzmiać lud w par­
lamencie".

Już sam ustrój społeczny u-

niemożli-wta mesom rzeczywi­
ste wykonywanie władzy, wy­
branie takich przedstawicieli,
którzy by odpowiadali rzeczy­
wiście interesom ludu. Kapita
liści uzależniają od siebie wy­
borców, wpływają na nich
swą propagandą, pieniędzmi,
różnymi oszustwami wyborczy
mi. Dlatego też mimo, lż w

państwach burżuazyjnych wtę
kśzóść wyborców stanowią lu­
dzie pracy, to jednak, więk­
szość posłów reprezentuje za­
wsze interesy klasowe buirżu-
azjii. Ta zasadnicza,' ustrojowa
przeszkoda całkowitego ludo-
władztwa została w pełni usu­
nięta w Polsce Ludowej, w

której masy ludowe wyzwolo­
ne zostały od ucisku kapitali­
stycznego, w której państwo
jest ich własnym .państwem.
O wyborze posła w Polsce Lu

d.owej decyduje tylko i wyłą­
cznie wola mas, decyduje je­
dynie wartość, kandydata, je­
dynie Jego zdolność do spra­
wowania tego stanowiska.

Ale burżuazja dąży także w

lany sposób do uniemożliwie­
nia swoim narodom sprawowa
nia władzy. Obywatele w pań­
stwach burżuaizyjno-demokra-
tycznych formalnie wybie­
rają swoich przedstawicie­
li, ale nie mają żadnej
możliwości ich kontrolowa­
nia. Poseł . skoro ra.z zo­
stanie wybrany staje się niei-
zależny od swoich wyborców
i może bezkarnie postępować
wbrew ich woli ii ich intere­
som. We Francji np. często
zdarza się, iż poseł burżuazyj-
ny wybrany jako przedstawi­
ciel pewnej partii, której pro­
gram odpowiadał Jego Wybor­
com, w parlamencie przecho­
dzi w szeregi innego stron­
nictwa. A Obywatele są wo­
bec tych oszukańczych machi­
nacji całkowicie bezsilni, nie
ma bowiem w krajach kapita­
listycznych prawa o odpowie­
dzialności posła wobec wybor­
cy, nie ma możności jego Od­
wołania. Jeżeli istniała jakaś
łączność między posłem, a, je­
go wyborcami to tylko taka,
że można było przychodzić do
niego w różnych sprawach

prosząc jak o łaskę o Ich za­
łatwienie. A „pań poseł" ro­
bił to co jemu odpowiadało.

W Polsce Ludowej projekt
Konstytucji -realizuje wskaza­
nia Towarzysza STALINA, że

poseł — reprezentant jest słu­
gą ludu. Art. 2 projektu Kon
styt-ucjl mówi!, że „przedstawi­
ciele ludu w Sejmie Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej i w

radach narodowych są odpo­
wiedzialni przed swymi wy­
borcami j mogą być przez
nich odwoływani". Poseł obo­
wiązany jest składać sprawo­
zdania. ze swojej pracy, z wy­
konania poleceń swoich wy­
borców, a oni osądzają wtedy,
czy ich reprezentant należycie
pracuje i wypełnia swoje obo­
wiązki. Zapewnia to rzeczywi­
stą władzę ludu jako zwierżch
fiika w peństwiie.

Innym ograniczeniem jakie
burżuazja stawią władzy Judu
jest umniejszenie praw parla­
mentu, tego organu, który for
mailnie wybiera naród. Nawet
w republikach burżuazyjno-de
mókratycznych, parlament nie
Jest Jedynym najwyższym or­
ganem władzy w państwie, a-

le obok niego istnieją inno
najwyższe organy, od ludu 1
parlamentu niezależne, np.
prezydent, rząd 1 sądy. Parla­
ment nie ma wpływu na wyko
nywanle swoich uchwał, ani
zwykle nawet na ich projek­
towanie. W Anglii wszystkie
projekty ustaw wychodzą od
rządu. Zapewnia to burż-ua-zjl
zupełną swobodę rządzenia,
gdyż rząd jest jej -najpewniej­
szą podporą.

Ustrój Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej nte zna tych
ograniczeń. Władzę w pań­
stwie sprawują tylko organy
wybierane przez lud pracują­
cy, tzn. Sejm i rady narodo­
we. Wszystkie inne organy w

państwie są tylko wykonaw­
czymi, tzn. zależnymi od orga
nów władzy -wykonawcami ich

poleceń. Sejm nasz jest cia­
łem pracującym, kierującym
całym życiem państwowym.

Ustrój Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej ukształto­
wany jest w ten sposób, aiby
zapewnić masom jak najbar­
dziej szeroki 1 aktywny udział
w sprawowaniu władzy pań-

stwowej. Ustrój ludowy wcią­
ga obywateli do zarządzania
państwem, tak przez umożli­
wienie im zapoznania się ze

sprawami państwowymi przez
sprawozdawczość i wyjaśnia­
nie ich, jak i przez uwzględ­
nianie lich życzeń, zaleceń, za­
żaleń, jak wreszcie przez wcią
gnięciie ich do aktywnej pra­
cy, w ramach rad narodowych.
Zabezpiecza to projekt Kon­
stytucji, stanowiąc w art. 5:
„Wszystkie organy władzy 1

administracji iparistwowej o-

pierają się w swej działalnoś­
ci na świadomym, czynnym
współdziałaniu najszerszych

mas ludowych 1 obowiązane są:
1) zdawać narodowi sprawę

ze swej działalności;
2) uważnie rozpatrywać i

uwzględniać słuszne wnioski,
zażalenia i życzenia obywateli
w myśl obowiązujących ustaw;

3) wyjaśniać masom pracu­
jącym zasadnicze cele i wyty­
czne polityki władzy ludowej
w poszczególnych dziedzinach
działalności państwowej, gos­
podarczej i kulturalnej".

Tak samo głoszą .postano­
wienia odnośnie rad narodo­
wych w art. 36: „Rady naro­
dowe umacniają więź władzy
państwowej z ludem pracują­
cym miast i wsi, przyciągając
coraz szersze rzesze ludzi pra
cy do udziału w rządzeniu pań
stwem".

Oto Jakie są różnice pomię­
dzy państwem buirżuazjl, pań­
stwem dyktatury obszarników
i kapitalistów odpychającym
masy od udziału w rządach,
a państwem mas pracujących
w którym one same zarządza­
ją swoimi sprawami. Projekt
nowej Konstytucji realizuje
wskazania wielkich wodzów
mas pracujących, wielkich bu

downiczyoh pierwszego pań­
stwa. socjalistycznego, LENI­
NA i STALINA, którzy wyja­
śniali nam, że Istota socjalis­
tycznej władzy polega na

tym, że najbardziej masowe 1

najbardziej rewolucyjne or­
ganizacje tych właśnie klas,
które były uciskane przez ka­
pitalistów i obszarników są o-

becnle stałą podporą, podsta­
wą całej władzy państwowej,
całego’ aparatu państwowego.

MGR M. SOBOLEWSKI

tury 1 fabryczne kino. Kubrak

operuje cyframi:
Przed wojną w wiejskiej

szkole w Książu Wielkim uczy­
ło się 100 dzieci, obednie 700
— to nam dała nasza Polska
ukochana — mówi.

Gdy
'

swojej
nej w

dumny
ból jest młodym chłopcem.
Rozmawiając ze swymi współ­
obywatelami wspomina swoje
dzieciństwo i mówi:

Konstytucja gwarantuje, że

nigdy już dzieci chłopskich nie

spotka tak nędzna jak moja,
młodość.

Takich członków Partii pro
pegujących i wyjaśniających
naszą Konstytucję jest w na­
szym województwie dużo. Ale
nie wszyscy Jeszcze towarzy­
sze. doceniają w pętał olbrzy­
mią wagę .1 rewolucyjną treść

polityczną 1 społeczną, zawar­
tą w każdym artykule projek­
tu Konstytucji. A przecież
Konstytucja ma być dziełem

wszystkich, całego narodu.
Chodził więc o to, aby tekst

projektu Konstytucji dotarł do

wszystkich, do najodleglej­
szych zakątków naszego woje­
wództwa. Żeby był nie tylko
czytany, ale dokładnie prze­
studiowany, aby wszyscy do­
brze w<ied:ziieli, że Konstytucja
jest ^podsumowaniem przeby­
tej drogi 1 żeby wiedzieli le­
piej niż dotąd, Jaka to była
droga, dokąd ta droga nas

prowadzi, jakie stawia przed
nami wspaniałe perspektywy,
perspektywy ustroju
stycznego.

Na czyich berkach
wa przede wszystkim
popularyzacji
każdemu.

Sadowski opowiada o

spółdzielni -produkcyj-
Waganowicach, poznać
głos gospodaTM. So-

spcczy-
zadanie

i wyjaśnienie
Polakowi projektu

Konstytucji? Przede wszyst­
kim na Członkach Partii.

Partia nasza jest awangar­
dą narodu, a my, jej c-z-łódko-
wre,, bojownikami tej awangar
dy. Rozumiemy wielką donio­
słość ogólnonarodowej dysku­
sji, która ma Jeszcze bardziej
zespolić wokół klasy robotni­
czej wszystkie warstwy ludu

pracującego, utrwalić sojusz
robotniczo - chłopski, rozsze­
rzyć i wzmocnić Front Narodo­
wy wal kii o pokój 1 Plan 6-le-
tnl.

wszyscy żamiićszkujący w na­
szym województwie ludzie' za­
stanawiali się i myśleli o swo­
jej, zrodzonej z Ich walki i

pracy Konstytucji Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej,
musi każdy z .nas, partyjnia­
ków, stać się gorącym popu­
laryzatorem tej wielkiej karty
narodu polskiego. Chodzi o

to, by rozbudzić najżywsze za

interesowanie projektem Kon­
stytucji ł dotrzeć ze słowem

wyjaśniającym jego treść do

Wszystkich robotników i chło­
pów, żołnierzy i profesorów,
rzemieślników i gospodyń do­
mowych. Ojczyzna nasza jest
wielką rodzoną tych ludiz-i. Nie
może być członka tej rodziny,
do którego organizacje partyj
ńe nie przyjdą z żywym sło­
wem o Konstytucji.

Popularyzując 1 wyjaśnia­
jąc Konstytucję, pamiętamy,
że wyrosła ona z postępowych
1 patriotycznych tradycji na­
rodu .polskiego, z wałki rewo­
lucyjnej naszych bohaterskich

poprzedników: Wielktego Paź
dziernika, SDKP1L i KPP.
Do jej powstania przyczyniły
się przede wszystkim bohater­
skie zmagania Polskiej Partit

Robotniczej o wolność 1 nie­
podległość, Partii, ktćfra pro­
wadziła naród do zwycięstw; dro
gą wskazaną przez LENINA-—
STALINA. Toteż sprawą każ­
dego członka Partii jest

„uświadomić tę drogę, tę
walkę 1 to zwycięstwo ma­
som pracującym 1 całemu
narodowi w okresie obec­
nej dyskusji ogólnonarodo­
wej" — (BIERUT).
Ogólnonarodowa dyskusja

przebiega w okresie wytężo­
nej pracy nad wykonaniem
wysokich planów we wszyst­
kich dziedzinach gospodarki
narodowej. Polska żyje pla­
nem swego przyszłego dobro­
bytu ii. potęgi. Konstytucja za­
bezpiecza nam prawo do pra-

cy, do wypoczynku, do ochro­
ny zdrowia, do nauki jtd. i

przez to pomaga w zmobilizo­
waniu wszystkich naszych sił
do wykonania i przekroczenia
dalszych zadań produkcyj­
nych. P.fawa, które nam daje
Konstytucja, Związane są nie­
rozerwalnie z naszymi obo­
wiązkami: podnoszenia wydaj­
ności pracy, rozwijania współ­
zawodnictwa, podnoszenia dy­
scypliny pracy, wzmagania
produkcji rolnej dtp. Członko­
wie Partii znają swoją fabry­
kę, kopalnię, spółdzielnię pro­
dukcyjną i PGR, znają swoich

towarzyszy z Warsztatu pra­
cy, znają bolączki i potrzeby
zakładu pracy. Jest sprawą
członków Partii, aby mówiąc
o Konstytucji, wiązać Jej pro­
blematykę z zadaniami pro­
dukcyjnymi miejsca pracy,
wskazywać, że praca ta Jest

potrzebna, by w pełni korzy­
stać ,z praw Jakie daje Kons­
tytucja, by wzmocnić silę go­
spodarczą i Obronną naszej
ojczyzny, podmieść jej udział
w międzynarodowym froncie
walki 0 pokój.

Partia uczy nas czujności,
uczy jak właściwie wykonać
postawione zadanie. Dla wro­
ga Konstytucja nasza jest dal­
szym ciosem. Wróg to czuje.
Będzie on usiłował rzucać o-

szcze-rstwa 1 w fałszywym
świetle pokazać Konstytucję.
Chwyci się plotki, użyje de­
magogii,* będzie na zebraniach

usiłował sprowadzić dyskusję
na szkodliwe, antyinarodowe
tory. Doto-as, członków Partii,
należy, abyśmy zdecydowanie
demaskowali wszelkie wrogie
zamiary, abyśmy pokaizywali
klasom, że Konstytucja, która

bilansuje nasze osiągnięcia ii-
otwiera przed, narodem dalsze

perspektywy rozwoju, napawa
wroga dziką wściekłością, że

przekreśla ona jego, inspiro­
wane przez wojennych pod-że-

geczy w rodzaju Trumana,
Zbrodnicze plany wobec Pols­
ki Ludowej 1 mas pracują­
cych.

Nasze organizację partyjne
i członkowie Partii mają już
bogate doświadczenia w pracy
uświadamiającej w masowych
akcjach, w których współdzia­
łali z członkami Zjednoczone­
go Stronnictwa Ludowego,
Stronnictwa Demokratyczne­
go, Związków Zawodowych,
Rad Narodowych. Te doświad
czenia pomogą nam w popula­
ryzowaniu i wyjaśnianiu Kon­
stytucji. Wykorzystamy wszy­
stkie formy przekonywania
mas o słuszności naszej spra­
wy, o wielkiej prawdzie, któ­
rą głosimy jak: zebrania dys­
kusyjne, odczyty, pogadanki,
wspólne czytanie gazet,

Zebrania dyskusyjne odbę­
dą się wszędzie: w fabrykach
i kopalniach, w urzędach i in­
stytucjach, PGR-ach i groma­
dach wiejskich, w osiedlach

mieszkaniowych i blokach.
Wszędzie też czuwać winni
członkowie Partii, aby jak
najlepiej przygotować |te że­
brania, aby jak najwięcej lu­
dzi wzięło w nich udział.

Szczególnie ważną rolę mają
do spełnienia agitatorzy na

wsi, w osiedlach, blokach mie

szkolnych. Odwiedzać sąsia­
dów, czytać z nimi prasę, prze
prowadzać rozmowy, -zapra­
szać na odczyty lub pogadan­
ki — oto leh szczytny obowią­
zek.

Nikt nie może pozostać na

uboczu w tej wielkiej akcji
uświadamiającej. Od naszej
aktywnej postawy, od naszej
energii zależy, aby Konstytu­
cja stała suę świadomym dzie­
łem narodu, które pomoże
nam codzienną ofiarną pracą
zbudować Polskę 6iltią, nie-
z.w yci ężon ą, eocjalistyeżną.

B. T.

Nowa bateria koksownicza
uruchomiona w hucie „Kościuszko26
W Jednym ż wielkich obiek

tów Plami 6-letnie-go, w kok­
sowni huty „Kościuszko", roz­
palona została w początkachl. pSlLMlcL W c£i-t\a^ii

By taka ogólrronarodiowa I lutego 7 tioWowybudoweina nio­
by | wócżiesna bateria kokeowni-aktyw i zacja naet ąpiła,

WIECZORNICA MŁODZIEŻY W WlSLE-GŁĘBCACH

W czasie III Harcerskich Igrzysk Zimowych w Wiśle-Sicbcach odbyta się
wieczornica młodzieży, z udziałem goszczących na Igrzyskach dzieci koreań­
skich. Na wieczornicę przybyli serdecznie witani przez młodzież szef Głów­
nego Zarządu Politycznego WP I wiceminister obrony narodowej gen. M.

Naszkowskl. — Na zdjęciu: gen. M. Naszkowski bierze udział w zabawie dzieci.

CAF

Już
na ikllkadizlesiąt metrów

Od podwórza PGR w

Igołomii słychać dźwięk
żelaza. Zima jeszcze w ca­

łej -pełni, śnieg ekr-zy się na

polach, ale myśl o wiośnie nor

tuje całą załogę. Przecież to

ich PGR... Jest już po nara*
' dzie -produkcyjnej, zadania
wśród -robotników rozdztelpne.
Obornika nazbierało się wiiele,
trzeba- go wywieźć na pole,
nim przyjdą roztopy,W tej
chwili, w kuźni, idzie cetro

praca przy naprawie sań, po­
trzebnych do wywózki nawo­
zu.

Właśnie w tym momencie

wchodzimy do kuźni. Kowal
Wiktor KSIĄŻEK wali mło­
tem w rozpaloną śzita-bę żela­
za, które od uderzeń przybiera
zwolna kształt długiego, cien­
kiego pręta.

Stanisław CHAJSKO, trak­
torzysta — pilnuje ogniska. A
t brygadzista połowy Jan
MROCZEK n-ie próżnuje. To

przyniesie coś potrzebnego, to

poda, to przytrzyma! Wspól­
nie, praca szybko postępuje
naprzód. Jeszcze kilka minut
i... sanie, tak sanie, gotowe.

Gdy robota skończona, na-

. wiązujemy z pracownikami
iigołomskiiego PGR rozmowę o

projekcie Konstytucji. Zapo­
znali się z nim już wszyscy.
Wczoraj czytali go wspólnie,
omawiali na zebraniu całej za­
łogi.

Pierwszy odzywa się bryga­
dzista Mroczek.

— To, że .dziś żyję spokojnie
i dostatnio, zawdzięczam Polsce

Na szlakach przemian utrwalonych Konstytucją (IV)

W jednym PGR
z głębokim

’

tamtej Poi­
łeś garstkę

Ludowej — mówi

przekonaniem. W

sće, rządzonej pn
bogaczy-pasożytów — człowiek
pracy, przeciętny obywatel, nie
miał spokojnego życia. Ciągle
dręczyła go myśl, co przyniesie
jutro. Zarobki małe, dzieci ob­
darte, wynędzniałe. 1 kg żyta,
1/S kg pszenicy i 70 gr — oto

była zapłata, robotnika rolnego
jak Mrożek, za przepracowany
dzień. Żeby to tylko dzień! A
ileż razy trzeba było pracować
wieczorami, czy nawet nocą...
Lecz pana hrabiego Morszty­
na, właściciela 600-morgowego
majątku, władcy „matołków"
— jak się wyrażał o pracują­
cych ciężko dla zadowolenia je­
go pańskich kaprysów i nabi­
cia mu kiesy — głoioa o to

nie bolała. Przyszedł karna­
wał, trzeba było wozić go ka­
retą do Krakowa na bale. Je­
go córki kształćiły się jak
chciały, ale o dzieciach swoich
robotników mówił Z szyder­
stwem, że „nie ich głowy do
nauki"... Aż wreszcie — spra­
wiedliwość nadeszła. Ster pań­
stwa objął już na zawsze pra­
cujący lud. Chłopi i dotychcza­
sowi robotnicy dworscy prze­

Uni-
koń-

ręki

gnali hrabiowskiego pasożyta
i wyzyskiwacza. 1 dziś np. naj­
starsza córka Jana Mroczka,
Leokadia, kształci się na

wersyteeie Jagiellońskim,
czy wydział prawny.

Jan Mroczek bierze do
młot 1 Jakby dlla dodania ak­
centu temu, co teraz powie,
uderza nim o kowadło. Na

twarzy jego widać uśmiech za­
dowolenia i pewności:

— A w projekcie Konstytu­
cji widzę odbicie tych wszyst­
kich zdobyczy. Odbicie i ich
utrwalenie.

Mówi Wiktor
wal:

— I ja przed
szony byłem do

jatkach, których
wały do kieszeni
szarników.
jak wyciągali oni wszystkie
soki żywotne z robotników roi-

■nych. Przyszło wyzwolenie.
Majątki obszarnicze po częśći
oddane zostały chłopom, po
części zaś przeszły na własność

państwa i utworzono z nich
Państwowe Gospodarstwa Rol­
ne. TOraz korzysta z nich cały
naród.

Wiktor Książek najlepiej za

Książek, ko-

wojną zmu-

pracy w ma-

dochody spły-
panów ob-

Pamiętam dobrze,

pamiętał artykuł 8 Konstytu­
cji, — jak mówi — „spodobał
mu się wyjątkowo". Cieszy go,
że i o PGR-aoh mówi Konsty­
tucja, jako o mieniu ogólno­
narodowym, podlegającym

troskliwej opiece nie tylko
państwa ale i wszystkich oby­
wateli i. ' Bo tek Książek, Jak
1 Wszyscy inni członkowie za­
łogi PGR Igołomia są właśnie

tymi obywatelami, którzy
przede wszystkim powołani są
do opieki nad tą częścią ma­
jątku narodowego. Dbają oni
o PGR, jak o własne dobro,
walczą o jak najwyższe jego
wyniki produkcyjne, z których
płynie coraz to lepsze zaopa­
trywanie miast w żywność.

— I to rozumiemy, że PGR-y,
jako Socjalistyczne gospodar­
stwa rolne, winny stawać się
wzorem dla okolicznych chło­
pów. Miesimy dawać im przy­
kład. naszą pracą — mówi

Książek.
Stanisław Chajsko jest mło­

dy, ale poznał już świat. Był
w Związku Radzieckim, skąd
przywiózł wiele doświadczeń
życtowydh i zawodowych i

gdzie wykształcił się na do­
brego traktorzystę. Teraz w

rozmowie z nami szeroko roz­
wodzi się nad artykułem 79 w swym
Konstytucji, który mówi o obo

wiązfcu czujności wobec wro­
gów narodu. Chajsko zaciska

pięści, jakby w myśli podej­
mował walkę... Czytywał on w

prasie sprawozdania z proce­
sów szpiegów i dywersanitów,
poznał ich wrogą działalność.
I rozumie to dobrze, że
1 PGR-y są również obiektem
ich wrogich zakusów.

— Czujnością naszą nie

dopuścimy, by mógł do naszego
gospodarstwa przeniknąć jakiś
sabotażysta lub dywersant! —

mówi zdecydowanie traktorzy­
sta PGR Igołomia. Zdemasku­
jemy każdego, ktoby usiloioał

podejmować jakąś krecią robo­
tę na naszym terenie. Słusznie
obowiązek ten został ujęty w

projekcie naszej Konstytucji
i wypełnimy go z honorem:

Stanisław Chajsko rozumie,
że to, co z PGR-ów osiąga
państwo, ludowe, to bogaci ca>-

ły naród. Wydajniejsza praca,
wyższa produkcja w PGR —

to większy wkład w ogólno­
narodowy dobrobyt. I dlatego
mówi;

■— Moją odpowiedzią na

poddany pod dyskusję projekt
Konstytucji jest: jeszcze su­
mienniej niż dotąd wykonywać
Swoje obowiązki, jeszcze wy­
dajniej pracować! I to po­
twierdzę czynem w nadcho­
dzącej akcji wiosennej!

Chajsko pracować będzie
jeszcze lepiej na swoim trak­
torze, Mroczek że swoją bry­
gadą połową, kowal Książek

warsztacie... I na

pewno wszyscy inni członko­
wie załogi dokładać będą sta­
rań, by jeszcze wyższe plony
wydały aboża. okopowe, ro­
śliny przemysłowe, by było
więcej paszy dla inwentarza, a

stąd więcej mleka, mięsa 1 tłu­
szczu. Cóż — krzepnie w bi­
detach świadomość, że • dziś

pracują nie na wyzyskiwaczy,
ale dla całego narodu. Nie po
to, by marnować życie w gło­
dowej udręce, ate by każdego
dnia .radować się wzrostem si­
ły gospodarczej swojego ludo­
wego państwa. Wzrostem, któ­
ry dokonywuje się wysiłkiem

.całej klasy robotniczej, w so­
juszu z pracującym chłop­
stwem.

Majątki obszarnicze były
dlla nich źródłem biedy i po­
niewierki. . PGR-y są źródłem
ich rosnącego dobrobytu ma­
terialnego i kulturalnego. I w

tym leży cała zasadnicza treść

przemian, jakie się tu doko­
nały, przemian, które utrwala

projekt naszej Konstytucji.
M. KREMPA

cza. Koksownia huty, jeden z

największych i najnowocześ­
niejszych w kraju zakładów
koksochemiczn yc h, przerabiać
będzie w ciągu doby tyle, ile
wynosi dzienne wydobycie wę
gla dużej kopalni j produko­
wać będzie nie tylko koks dla
wielkich pieców huty „Koś­
ciuszko", lecz również szereg
produktów węglopochodnych
wraz ze sztucznymi nawoza­
mi. Będzie to zatem cała fa­
bryka chemiczna produktów
węglopochodnych, powiększo­
na jeszcze o drugą nową ba­
terię pieców, która zbudewar
na zostanie w następnych la­
tach Planu 6-letniegó (nie li­
cząc baterii w starej koksow­
ni).

Na terenie,
dawno jeszcze
stawy 1 leżały tysiące ton zło­
mu, wyrosły potężne żelbeto­
we konstrukcje bunkrów i wie
ży węglowej, zdolne pomieś­
cić 15 pociągów węgla. Cze­
ka gotowa młynownia i mie­
szalnia, błyszczą nowymi szy­
bami zawżeszene wysoko po­
nad żiemlią mosty transporto­
we. Spod Witelktego hangaru
ochronnego czerwienieją mu-

ry pieców nowej baterii.
Przed baterią stoi już gotowa
250-tonowa maszyna, która,
będzie ubijać węgiel 1 wpy­
chać go do rozżarzonych ko­
mór baterii. Gotowa jest Już
również sortownia.

Wymienione obiekty — to

na którym ńie-
zmajdowały się

dopiero połowa zakładów, dru

ga — równie wielka. — to fa­
bryka chemiczna, w której
wydobywać się będzie z otrzy
niemego z węgla gazu cenne

dla naszego przemysłu produk
ty cliemiczine.

Mimo ogromu wykonanych
robót, na całym terenie wre

jeszcze praca. Cały czas pra­
cuje tu średnio ok. 800 1-udiz-i.
Słychać na budowie1 i język
czeski, a na wielu maszynach
dostrzec można tabliczki cze­
chosłowackich zakładów prze­
mysłu ciężkiego. Przy monta­
żu wielu urziądizeń koksowni
huty „Kościuszko" pomagają ■
czechosłowaccy fachowcy. Z

Czechosłowacji przybyło wie­
le maszyn dla nowego obiek­
tu. Pomoc ta jest żywym wy­
razem współpracy obu państw
i zaprzyjaźnionych narodów.

•Obecnie budowa zakładów
wchodzi w stadium końcowe:
w szybkim tempie prowadzi
się wykończeniowe roboty bu­
dowlane i wodociągowwkana-
1-iżacyjne, montuje się sieć ru­
rociągów gazowych, paro­
wych, olejnych, doprowadza
się kable elektryczne.

Po rozpaleniu baterii, przezi
prawie t.rzy miesiące trwać
będzie jeszcze rozgrzewanie
pieców, kończenie montażu i

próby, a potem popłyną nie­
przerwanym strumieniem ty­
siące ton koksu, produktów
węglopochodnych ; milion .i
metrów sześciennych gazu.

/

O 43 proc, wzrośnie w roku bieżącym
wartość produkcji

przemysłu dziewiarskiego
Poważną pozycję w produk

cji artykułów kcneumcyjnyoh
służących do bezpośredniego
zaspokojenia potrzeb ludnoś­
ci pracującej miast i wsi, sta­
nowią wyroby dziewiarakie.

W myśl założeń Narodowe­
go Planu Gospodarczego na

rok 1952, wartość produkcji
całego przemysłu dziewiars­
kiego wzrośnie w roku bież,
o 43 proc, w porównaniu z ro

kiern ubiegłym. W dziale wy­
robów bteliźnianych produk­
cja wzrośnie o 26 proc., w

tym bielizny damskiej — o

60 proc., dziecięcej o 36 proc,
i męskiej o 9 proc. Wśróśnle
również poważnie w tym roku
produkcja wyrobów trykotażc-
nych męskich (o 29 proc.) i

dziecięcych (o 50 proc.). ,

Bardzo poważny wzrost’pro­
dukcji przewiduje się w dzie­
dzinie wyrobów pończoszni­
czych. M. in. w roku bież, wy­
produkujemy o 27 proc, wie­

ki wprowadzeniu do przerobu
większej ilości wysokogatun­
kowej przędzy cienkoprzędnej,
zwłaszcza przy wyrobach poń­
czoszniczych.

Pracownicy olbrzymiej więk
6żośCi zakładów dziewiarskich
zrozumieli, że poważne tegoro­
czne zadania przemysłu dzie­
wiarskiego wymagają pełnej
mobilizacji załóg od pierwszej
chwili realizacji planu.

Dzięki temu przemysł dzie­
wiarski zrealizował globalny
plan produkcji za> styczeń br.
w 101,5 proc. Sukces ten jest
wynikiem ofiarnej pracy załóg
dziesiątków zakładów dziewiar­
skich, które przez właściwe
wykorzystanie wszystkich re­
zerw produkcyjnych wykona­
ły ewe zadania ze znaczną nad­
wyżką.

Olbrzymią rolę w walce o

podniesienie wydajności pracy
w skali całego przemysłu dzie-

cej pończoch damskich i o 19 wiarskiego spełniło współza-
proc. więcej skarpet męskich wodnictwo o tytuł przodujące-
niż w roku ubiegłym. Dzięki
uruchomieniu produkcji włók­
na syntetycznego w nowówybu-
dowanych zakładach w Gorzo­
wie, będzte można znacznie
podnieść produkcję pończoch
steelonowych.

Obok wzrostu produkcji na*
Stąpi dalsza poprawa jakości
artykułów dżiewiarśkićh, dźię-

go pracownika w zawodzie, za­
początkowane przez znaną
przodownicę pracy Sosnowiec­
kich Zakładów Przem. Dziew.
Otylię Czaplę oraz realizacja
zobowiązań produkcyjnych,
podjętych przez załogi Wszyst­
kich zakładów dziewiarskich
dla uczczenia 10 rocznicy po­
wstania PPR.
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Załoga MPK

zwiększa kolportaż
prasy ,i wydawnictw

COlGDZaE 8 KsTDY
$

Luty
li.ina:

y ałoga Miejskiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego
została w 100 proc, objęta kolportażem prasy. Nie ma

arii jednego pracownika który by nie prenumerował ja­
kiegoś dziennika czy tygodnika. Na terenie zakładu roz­
chodzą się w olbrzymiej ilości dzienniki takie jak „Try­
buna Ludu“, „Gazeta Krakowska", „Wolność", „Przy­
jaźń" i wiele innych. Poza tym chętnie są czytane notat­
niki agitatora, referenta. W ciągu ubiegłego roku i obec­
nie sprzedawane są ogromne ilości rozmaitych książek.
W związku z wielkim zapo­

trzebowanym na prasę i książ­
ki aataistaflowano na terenie za-

kładu kiosk zaktadipwy, który
jeist czynny codziennie i odidaje
duże usługi, przy rozdzielaniu
prasy 1 książek. Chodzi o to,
aiby prasa mobilizowała szero­
kie rzesze pracowników do
walki o wykonanie planu pro­
dukcyjnego i ińtwierdizaita ich
w czujności w stosunku do ob­
cych, wrogich naszemu socja-
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Plan pracy
Ośrodka Szkolenia Partyjnego

z wykładowcami
oddnia18do23II.1952r.

18II52r.godz.17
Seminarium z wyki. II stop­

nia z KD Podgórze i KD Zwie­
rzyniec.

TEMAT: „Impe.rlatem ame­
rykański wróg ludzkości, wróg
Polska". Część III. „O projek­
cie Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej".

19 II 52 r. godz. 9.30

Seminarium z kier, grup
seminaryjnych z wykł. II stop­
nia z KP, KM, KD.

TEMAT: ,,O projekcie Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej".

19 II 52 r. godz. 9.30

Konsultacja zibionowa z kier,
grup ramokszitałceniowycih II
rok nauki z KP, KM, KD.

TEMAT: „O projekcie Kon-

etyćucji Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej". „Polityka
PZPR na wsi". (Statuty spółdz.
-prodluikc.).

20 II 52 r. godz. 9.30

Seminarium z kier, grup se­
minaryjnych dla wykł. I stop­
nia z KP, KM, KD.

TEMAT: „Budujemy podsta­
wy socjalizmu w Polsce". „O
projekcie Konstytucji Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej".

21II52r.godz.14
Seminarium z kier, grup

szkolenia ideologicznego z asy­
stentami wyższych uczelni'.

TEMAT: a) Maniffet Komu­
nistyczny ,,I Międzynarodów­
ka", b) Komuna Paryska
„Kształtowanie się masowych
partii robotniczych i powstanie
II Międzynarodówki".

listycznamu budownictwu, a-

geinitów. Dlatego też wielką ro­
lę odgrywa tutaj agitacja, u-

świeidaitniianie i przekonywanie
wszystkich pracowników o ko­
rzyściach wydajniejszej pracy.
Zadaniem tym zajmują się
kolporterzy ob. ob. Czajkow­
ski, Kusion, Witkiewicz, Ka­
pek, Flisla, Kaznowski, Sko­
czek, Pachoński, Maciński,
Wijaslński, Zaręba, Krzyżak,
Majka, Brylski, Kosek, Król i
Kucharski. Pod kierownictwem
ob. S. Jańca przystąpili oni z

.całą odpowiedzialnością do kol­
portowania jak największej
ilości prasy.

W związku ze zbliżającym
się V'do'snym świętem klasy ro­
botniczej, świętem 1 Maja,
aktywiści zobowiązali się
zwiększyć znacznie czytelnic­
two wśród załogi przez, ipowięk
sromie prenumeraty wydaw­
nictw partyjnych oraz postano­
wili zwiększyć sprzedaż ksią­
żek 1 broszur. Równocześnie
wzywają do współzawodnictwa
inne zakłady pracy w Krako­
wie.

Wójcik
korespondent

Uwaga, Krowodrza!
Wdniu18.II.1952r.o

■godz.. 16.30 w sali KD PZPR
Krowodrza przy ul. Juliusza
Lea 18, II p. odbędzie się na­
rada robociza przewodnicz ąciych
rad zakładowych i miejsco­
wych., oraz kolporterów zalkła-

■diowycih i szkolnych prasy par­
tyjnej, młodzieżowej Z.MP,
związkowej i TPPR. Obecność
bezwzględnie obowiązkowa!

W Fabryce Sygnałów Kolejowych
utworzono trzy dalsze

młodzieżowe zespoły produkcyjne
W Krakowskiej Fabryce Sy- ____

gnatów Kolejowych zosta- niiikii, nip. za miesiąc styczeń
ły utworzone dalsze trzy bryga- ,br. brygada kol. Florka prze-
dy młodzieżowe, tj. dwie bry- oiętńte -wyrabia 248 proc., kol.

■■■■ Flanek sam wyrabia około 300
.proc. Inne brygady- tiie pozo-
stają w .tyle, wprost przeciw­
nie sterają się przodowników
doścignąć.

Widać ż tego, że ongantza-
cja Z.MP jak i cała młodzież
pracuje aktywnie i ofiarnie
pnzy wykonaniu zadań wyty-

gady młodzieżowe. w Biurze
Konstrukcyjnym, których zada­
niem jest opracowanie nowych
konstrukcji oraz brygada mło­
dych racjonalizatorów (pierw­
sza w Polsce). Do pracy tej
brygady należy szczegółowe o-

pracowanie tematów wytyczo­
nych przez Dyrekcję Zakładu
względnie własnych pomysłów.
Poza tym zapewniono jej po­
moc Klubu Techniki i Racjo­
nalizatorstwa tut. zakładu, któ­
ry może się (poszczycić wielo­
ma .pięknymi osiągnięciami.
Ma ona także możność korzy­
stania z bćiblioteki tecihnrlcano-

naukowej.
Brygada młodych racjonali­

zatorów składa się z sześciu
ludzi, w tym ślusarze, tokarze,
steugarze itd., którzy pod kie­
rownictwem S. Raźnego, pod­
jęli ambitne zobowiązanie
zwiększania wydajności pracy.

Wszystkie brygady młodzie­
żowe istniejące już. na terenie

zakładu osiągają wspaniale wy- ozonych przez Państwo i rea­
lizuje Plan 6-letni z zupełnym
powodzeniem, znacznie przy
tym. obniżając koszty-własne
produkcji.

W .uznaniu zasług otrzymał
zakład Sztandar Przechodni
zdobyty przez współzawodnic­
two młodzieżowe, a .przodow­
nicy pracy duże premie pie­
niężne i nagrody.

S. Kępa
koneepcnident

Robotnice Andrychowskich Zakładów

Przemysłu Bawełnianego

podjęły zobowiązania
z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet

W odpowiedzi na wezwani©
kobiet z Południowych Zakła­
dów Obuwia. Chełmek do ucz­
czenia czynem produkcyjnym
Międzynarodowego' Dnia Ko­
biet, kobiety z Andryclhow-
Elkich Zakładów Przemysłu Ba­
wełnianego na odbytej masów-

naszych korespondentów

Który termin będzie dotrzymany?
15 lipca ub. r., 30 września, 15 października, 30 listo­

pada, 10 stycznia 1952 r... są to terminy kolejno ustalane
dla ostatecznego oddania do użytku robotnikom KZWME
w Krakowie nowej łaźni i matni, budowanych przez Kra­
kowskie Przemysłowe Zjednoczenie Budowlane. Data 10
stycznia, jako już włażąca, również nie została dotrzymana
przez KPZB. Gdy bowiem po wielu poprawkach i zmia­
nach przywieziono wreszcie w drugiej połowie stycznia
zasobnik na ciepłą wodę okazało się, że wykonany nie­
zgodnie z zatwierdzoną dokumentacją nie nadaje się do
zamontowania.

Kierownictwo robót przyrzekło naprawić 1 zainstalo­
wać zbiornik w7 najbliższym czasie, jednak w praktyce
nic nie uczyniono. Zbiornik leży nadal w budynku
szatni w takim stanie w jakim został dostarczony, a ro­
botnicy z KZWME czekają z utęsknieniem na urrtcho-
mienie łaźni, usiłując odgadnąć, jaki termin będzie
wreszcie dotrzymany przez Krakowskie Przemysłowe
Zjednoczenie Budowlane.

ce w dnćiu- 7 lutego podjęły
szereg zobowiązań produkcyj­
nych na łączną sumę oszczęd­
ności 96.783 zł.

Pracownice AZPB zobowią­
zały się wyprodukować ponad
plan do dnia 8 marca do­
datkową ilość metrów tka­
nin, co przyniesie oszczęd­
ności 96.050 zł. Zobowiązanie
indywidualne podjęta Ludwika
Prus, ^tóńa zobowiązała się wy
kemać z linderek przy zakłada­
niu osnów nowouruchcmionycli
krosien w Mucharzu 180 szt.
womków na odpadki pofabry-
kacyjne. Wartość robocizny
podjętego zobowiązania wyra­
ża się cyfrą 103 zł oszczędności.

Kobiety AZPB. zobowiązały
się również m. to. zwerbować
500 członkiń do Ligi Kobiet.
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Teatry:
J. Słowackiego —

„Talenty i wielbi­
ciele" — godz. 19.

Stary Teatr — (duża
sala): „Mirandoli-
na“ — godz. 19;
(mała sala) „Szezy
gli zaułek" — go­
dzina ifl.ló .

Rapsodyczny — ,,Ak
torzy w Elzyno7
rze", godz. 19.15.

Teatr Groteska —

„Baśń o pięciu
braciach" — godz.
18.

Młodego Widza —

„Warszawski wo­
dewil" — godz. 19.

Kolejarza — „Krako
wiacy i górale" —

godz. 19.

Wolność: ,

nadzieje"
15.45, 18, I

Apollo:
spotkanie"
16, 18, 20.

Sztuka: 11 godz. „A-
wantura na wsi".
„Rodzina Sonnen-
bruek", godzina
15.45, 18, 20.15.

Wanda: „Załoga" —

godz. 16. 18, 20.
Młoda Gwardia —

„Wesoiy jar­
mark", godz. 15.15,
17.30, 19.45.

Warszawa: „Jedno­
dniowi milionerzy"
— godz. 16, 18, 20

Uciecha — nieczynne
Chemik: „Dzieje

kompozytora", go­
dzina 19.

Dworcowe:

krakowska",
ważny zając",
„Od Twerdy do
Kuihory", „Sport
Radziecki nr 7“ —

od16do4rano.
Nawa Huta: „Za­

sadzka" godz. 16,
18, 20.

i

Pogotowie
Ratunkowe

Wydziału Zdrowia
Woj. Rady Narodo­
wej w Krakowie, ul.

Siemiradzkiego 1.

Telefony 222-22
211-12 udziela:

A) przez całą do­
bę pomocy: 1. we

wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych
zacborzeniach; 2. w

przypadkach poło­
żniczych; B) w za-

chorzeniaeh dziecię­
cych (w godz. od 20
do 8).

Ambulatorium Po-

gotowia czynne jest
całą dobę.

„Jura
„Od.

Apteki:
Karmelicka 23, —

Długa 88, Lubicz 7,
Krakowska 19, Die­
tla 76, Borek Falęcki
— Główna 344, Ko­
ściuszki 18.

Amerykańska maszynka do głosowania
działa i w Oslo

Skandaliczna uchwała
Międz. Komitetu Olimpijskiego

OSLO. We wtorek 12

bm. odbyło się uroczy,
sto otwarcie obrad Mię­
dzynarodowego Komitetu

Olimpijskiego.
Przewodniczący MKOI.

Sigfrld Edstroem, w

swym przemówieniu li­
znął za najważniejszy w

rozpoczynających się
Igrzyskach moment wal­
ki o pokój. Wyraził on

przekonanie i gorące ży.
czenie, aby Olimpiada—
symbol przyjaźni, brater­
stwa i pokoju, — stała

się początkiem nowej
ery w stosunkach mię­
dzynarodowych i pozwo­
liła na zawsze wymazać
czarną plamę ludzkości
— wojnę!

W środę przed połud­
niem po załatwieniu for-

mętności proceduralnych
Komitet powołał do swe­
go składu drugiego
przedstawiciela Związku
Radzieckiego — Roma-

nowa. >

Następnie odbyła się
długa i burzliwa debata

nad kandydaturami no­
wych członków MKOI.

N.eprzejcdnanle w-o-

pic stanowisko pewnej
części członków Komite­
tu kierowanych przez a-

rrerykańskich przędna.
wic'cli uniemożliwia

przyjęcie do MKOI Nie­
mieckiej Republiki De­
mokratycznej. Ten akt

dyskryminacji napiętno­
wał ostro w swych wy.
stąpieniach delegaci
ZSRR i Polski. Po cztc.

rech latach kandydowa-

nia przyjęto wreszcie

państwo Izrael.
Z zadowoleniem przy­

jęła natomiast opinia
norweska wiadomość o

r.ieudzieleniu wizy prze,
wodni clącemu Komitetu

Olimpijskiego Trizonli

Rittcrowi von Halt, osła­
wionemu współpracowni­
kowi Tschammer und

Osiena.

Posiedzenie Międzyna.
rodowego Komitetu o.

iimpijsklego, które roz­
poczęło się od tak wy­
bitnie pokojowych akcen

tów, niestety już w picr
wszym dniu spowodowa­
ło zgrzyt, który fatalnie

zaciążył nad atmosferą
VI zimowych Igrzysk 0.

limpijskich.
M. DERBIEfi

Imprezy olimpijskie
dziś i jutro

konkurencje olimpijskie:
jazda figurowa kobiet

(ćwiczenia obowia.zko-

v/e), jazda szybka na

500 m, bieg zjazdowy
kobiet, bieg zjazdowy
mężczyzn.

W niedzielę, 17 bm.

rozegrane zostaną nastę­
pujące mecze hokejowe:

W sobotę, 16 bm. od.

będą się w Oslo nastę­
pujące rozgrywki hoke­
jowe: Szwecja — Pol­
ska, USA — Niemcy za.

chodnic, Czechosłowacja
— Norwegia. Finlandia
— Szwajcaria.

Ponadto w tym dniu

odbędą się następujące

Polska — Szwajcaria,
Czechosłowacja — Hiem

cy zachodnie, Szwecja—
Norwegia I Kanada —

Finlandia. Poza tym ro.

zagrany zostanie kon­
kurs skoków do kombi­
nacji I jazda szybka na

5000 m.

Szczecin przygotowuje się
na przyjęcie pięściarzy CSR

SZCZECIH. Sekcja Bo.
ksu WKKF w Szczecinie

rozpoczęła już przygoto­
wania organizacyjne do

meczu bokserskiego dru­
giej reprezentacji Polski

zCSRwdniu20bm.
W szczecińskiej hall

sportowej mecz oględać

będzie 3 tys. widzów.

Bilety wstępu rozprowa.
dzone będą wyłącznie
przez zrzeszenia spoito-
we i organizacje maso­
we. Zarezerwowano rów­
nież część bezpłatnych
biletów dla czołowych
szczecińskich przodownl.

ków I racjonalizatorów
pracy.

Przyjazd bokserów cze

choslowackich do Szcze­
cina spodziewany jest w

poniedziałek. 18 bm. Go­
ście zamieszkają w ho­
telu „Orbis".

Nadzwyczajna sesja MRN
w Krakowie

W związku z ogólnonarodową
dyskusją nad projektem Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej _ Prezydium Miejskiej
Rady Narodowej w Krakowie za­
wiadamia, że w poniedziałek, dn.
18 lutego 1952 r„ godz. 17, od­
będzie się w sali Miejskiej Rady
Narodowej w Ratuszu, PI. WW.

Świętych 3/4, II p., Nadzwyczajna
Sesja Miejskiej Rady Narodowej,
poświęcona omówieniu projektu
Konstytucji Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej.

Prezydium Miejskiej Rady Na-

rodow-ej zaprasza najszerszy o-

gól obywateli do wzięcia udzia­
łu w Sesji.

Jednocześnie Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej podaje do
wiadomości, że wnioski, popraw­
ki i uwagi do projektu Konsty-

Rzeczypospolitej
być zgłaszane

w Prezydium
Narodowej w

tucji Polskiej
Ludowej mogą
przez obywateli
Miejskiej Rady
Ratuszu, PI. WW . Świętych 3/4,
I p., pokój Nr 109 — codziennie
od godz. 8 do 20, z wyjątkiem
niedziel i świąt.

MICHAŁ NALEPKA,
korespondent robotniczy

Bliżej ludzi i terenu

V/ toku ostatniej sesji Gminna Rada Narodowa w Li­
biążu podsumowała wyniki swej pracy za rok ubiegły,
pracy owocnej w osiągnięcia, choć nie pozbawionej bra­
ków.- Prócz spraw związanych z dalszym zaspakaja­
niem społecznych potrzeb mieszkańców gminy rzeczą
ważną będzie jeszcze bliższe związanie się Rady z tere­
nem, z robotnikami i pracującym chłopstwem. Do tego
celu służyć winny wyjazdy przedstawicieli GRN do są­
siednich gromad i zakładów pracy takich jak kop. „Ja­
nina" czy Kamieniołomy, by wysłuchać postulatów, za­
łatwić na miejscu pewne bolączki, zapoznać się z sytua­
cją i potrzebami poszczególnych gromad i skupisk robot­
niczymi. .

M. LIPIEC, korespondent

Znajomość planu
ułatwia jego realizację

Zdają sobie z tego sprawę pracownicy Centrali Han­
dlowej Przemysłu Elektrotechnicznego ale nie zupełnie do­
cenia to kierownictwo i organizacja związkowa. Jako
przykład może służyę realizacja styczniowego planu.
Oto, ukazała się w naszym przedsiębiorstwie gazetka-
biuletyn tzw. „Błyskawica", z której dowiedzieliśmy się,
że w dniu 29 stycznia wykonano plan zaledwie w 48
proc. Ale jak wygląda całość planu nie wiedzą nawet
członkowie kolegium redakcyjnego.

Nieraz przecież czytaliśmy w prasie o konkretnych
przykładach, gdy doprowadzenie planu do każdego od­
działu czy stanowiska pomogło w walce o produkcję.
A więc kierownictwu CHPE i radzie miejskiej pod

LUDWIK REICH, korespondent

Kiedy w styczniu dyrekcja Fil­
harmonii zapowiedziała orga­

nizowanie jednego programu w

miesiącu poświęconego muzyce ka­
meralnej, celem tej inowacji mia­
ło być zbliżenie słuchacza do

drobniejszych, rzadziej słysza­
nych, nie-symfonicznych form.

Niestety w dwóch dotychczas zor­
ganizowanych programach cel
ten nie został osiągnięty. Środ­
kiem upowszechnienia muzyki mo­
gą stać się utwory tylko w jako­
ściowo najprzedniejszym wyko­
naniu, tymczasem oba programy
posiadały duże braki.

Ostatni program poświęcony
był w całości Mozartowi. Poku­
tuje u nas opinia, że Mozart jest
łatwy do wykonywania, a więc
zbędny jest duży wkład pracy w

przygotowanie jego utworów. A

przecież każdy doświadczony mu­
zyk wie, jak zwodniczą jest ta

„łatwość". Prayridłowe wykona­
nie najdrobniejszego utworu Mo­
zarta jest znacznie trudniejsze od

wykonywania dzieł późniejszych
epok. Tymczasem nasi muzycy
po większej części traktując kon­
cert kameralny jako wytchnienie
przed trudami dalszych koncer­
tów symfonicznych, nie opraco-
wywują programu starannie, w

konsekwencji roi się on od błę­
dów stylistycznych i technicz­
nych.

Dzieła muzyczne epoki klasycz­
nej i przedklasycznej muszą nie

tylko być wykonywane z idealną
precyzją rytmiczną i intonacyj­
ną, ale i w myśli wymogów stylu
epoki. Braki w tej dziedzinie za­
uważa się szczególnie, gdy w grę
wchodzi wykonanie Bacha lub
Mozarta. Czy nie było by słuszne,
aby dyrekcja Filharmonii zorga­
nizowała w ramach kształcenia I

samokształcenia zawodowego, se­
minariów z dziedziny stylów mu­
zycznych? Seminaria takie pro­
wadzone przez wybitnych fachów,
ców podniosłyby niewątpliwie po­
ziom wykonawstwa.

Program koncertu mozartowskie-

gj był bogaty. Chór pod dyrek­
cją Zb. Soji wykonał trzy utwo­
ry. H. Taborska odśpiewała dwie
arie, prof. J. Chwedczuk odegrał
fantazję na organy
natą z zespołem
Wykonano również
netowy (solista W.
i

rygował,

solo oraz so-

smyczkowyni.
kwintet klar-

Kozieradzki)
,Zart muzyczny". Orkiestrą dy-

posiadający jeszcze

mało rutyny dyrygenckiej, Ma­
rian Lewandowski.

Jeśli dyrekcja Filharmonii nie

chce, aby publiczność opuszczała
salę zmęczona, a nawet znudzona,
musi ograniczyć czas trwania
koncertów, zwłaszcza kameral­
nych, do dwóch godzin.

Program koncertów w przy­
szłym tygodniu przewiduje Ra-
vela „Ma mćre l‘oye“, Bacewi-

czówny IV Koncert skrzypcowy
(prawykonanie) i Panufnika „Sim
fonia rustica". Solistkę
Grażyna Bacewiczówna,
gontem Bohdan Wodiczko,

będzie
dyry-

p.
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Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w Krakowie. Re­
daguje Komitet redakcyjny Kraków, Wielopole 1. Wydaje Spółdzielnia
Wydawnicza ..PRASA*', Wiślna 2, III p. Tel.: SEKRETARIAT — 556-53;
NACZELNY REDAKTOR 509-85; ZASTĘPCA NACZ. RED. 536-23; SEKR.
0DP0W. REDAKCJI 215-63; DZIAŁ KULTURALNY i ECHO TYGODNIA —

559-00; DZIAŁ PARTYJNY 598-12; DZIAŁ ROLNY 203-67; DZIAŁ EKONO­
MICZNY 246-87; DZIAŁ LISTÓW I KORESPONDENCJI 202 13, 209-85:

RED NOCNA 225-93, 245-13; DZIAŁ SPORTOWY 543-58; DZIAŁ MIEJSKI

215-64.
RSW „Prasa" 558 62

Prenumeratę przyjmują wszystkie placówki PPK „Ruch" (Konto PKO
IV 666 ..Gazeta Krakowska") oraz placówki pocztowe i listonosze.

Biuro Ogłoszeń i Reklam RSW ..Prasa". Kraków, Rynek Główny 46,
Ip. — tei. 221-83. Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowie­
dzialności.

Redaktor Naczelny przyjmuje od 11.30—12.30. — Sekretarz Redakcji
od godz. 11.30—12,30. — Sekretariat Red- od godz. 10.30—11.30.

Krakowska Drukarnia Prasowa, Przedsiębiorstwo Państwowe <— Kra­
ków, ulica Wielopole 1. M—3—11238

„Polska Rzeczpospolita Ludowa szczególną opieką otacza Inteligencję twórczą —' pra­
cowników nauki, oświaty, literatury i sztuki oraz pionierów postępu tech­
nicznego, racjonalizatorów i wynalazco w". (Projekt Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — art. 65).
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Kierunki rozwoju formowania w odlewnictwie
II

Dobór skrzynek formier­
skich z punktu widzenia
stosownych wymiarów jest
sprawą pierwszorzędnego
znaczenia. Poza tym dokła­
dność spasowania skrzynek
formierskich ma d.uże znal­
ezienie. Dlatego powierzch­
nie przylegania winny być
oheblowane, a ucha j swo­
rznie .prowadzące dokładnie
dopasowane. Montaż formy
i ustawienie rdzeni kontro­
luj© się odpowiednimi przy­
miarami. Klasyfikacja skrzy
nek formierskich oraz głó­
wne wymiary, ujęte są w
normie PN/H:5 4100.54101.

Koszty produkcji form
wykonanych na wilgotno s.ą
znacznie niższe od formo­
wania na sucho, dla.tego po­
leca się, jeżeli tylko wa­
runki na to pozwolą, sto­
sować pierwszy sposób. W

wypadku formowania na

wilgotno odpada czernienie
formy, suszenie i niebez­
pieczeństwo uszkodzenia
formy, grożące przy trans­
porcie.

W polskich odlewniach
metal; przeprowadza się sta
le próby odlewania brązów
i innych stepów na wilgo­
tno. Wykonywanie form na

wilgotno wymaga zifiteny
technologii formy na leżą-
co zamiast na stojąco, do­
brania stosownej masy for'
mierskiej, przerobienia u-

kłaidu wlewowego ćtjp.
Od.lewnie, które nie zapla

nowały wydatków na ko­
nieczne inwestycje jak np.
suszarnie, a pragną powię­
kszyć produkcję powinny
zainteresować się formowa­
niem w masach cemento­
wych. Zagadnienia związane
z masami cementowymi o-

mawiane są obecnie w lite­
raturze zarówno radziec­
kiej jak i naszych periody­
kach.

Na odcinku suszenia
form i rdzeni można rów­
nież przeprowadzić uspraw
nienia. W suszarni (opala­
nej węglem) należy układać
większe formy bliżej pale­
niska celem lepszego wy­
parowania wilgoci, a ty.m
samym uzyskania więk­
szych wytrzymałości i prze­
puszczalności. Formy, któ­
rych dokładność wykonania
jest większa ze względu na

stawiane warunki technicz­
ne, należy umieszczać w su­
szarni najwyżej dla zabez­
pieczenia przed uszkodze­
niem lub zaprószeniem.

Stosowanie nowoczes­
nych, opalanych gazem su­
szarń o tzw. obiegu wymu­
szonym zmniejsza znacznie
koszty obsługi. Zaś w urzą
d^entach najnowocześniej­

szych stosuje się nawet

promienie infraczerwone do
suszenia form j rdzeni.

Na zakończenie ■należy
wspomnieć, że nie tylko ra­
cjonalne inwestowanie w

kierunku zwiększenia me­
chanizacji 1 doboru właści­
wych surowców przyczynia
się do podnilesfienia ja­
kości odlewów, ale na po­
zór drobne czynności, w

dużym stopniu mogą ziw.ięk
szyć wynik końcowy pro­
dukcji.

Do tych właśnie czynno­
ści zaliczamy n.p. porządko­
wanie miejsca pracy, w

tym sensie, aby narzędzia
i materiały pomocnicze mia
ły swoje określone miejsce.
Jak wiadomo zawartość wil
goci przy formowaniu ma

zasadnicze znaczenie. Jeżeli
masa formierska przygoto­
wana j poprzednio nawilżo­
na., ma być przechowana w

okresie postoju -odlewni
(np. w nocy),, a odlewnia
nie posiada do tego celu
skrzyń; wówczas należy zsy ,

pać masę tak, aby zajmo­
wała jak najmniejszą prze­
strzeń, a następnie przy­
kryć ją płachtą (lub stary­
mi workami) a co najmniej
przyklapać na całej po­
wierzchni łopatą.

Otrzymywanie odlewów
o powierzchni gładkiej, bez
chropowatości, uzyskujemy
dokładnym wykończeniem
formy i właściwym czernie­
niem. I na tym miejscu mo­
żemy wprowadzić drobną
nacjonalizację, czerniąc for
my przez natryskiwanie roz

pylaczem, zamiast pędzlem.
Czemidila formierskie oraz

klasyfikacja i warunki tech
niczne odbioru ujmuje nor­
ma PN/H-28900. Przy wyj­
mowaniu modelu nie nale­
ży rozbijać zbytnio formy,
celem zagwarantowania
przepisanych tolerancji dla
obróbki, oraz utrzymania
ciężaru odlewu..

W znacznym stopniu u-

sprawnia produkcję stoso­
wanie prób technologicz­
nych, do których zaJfczamy:
rozpoznawanie tworzyw na

podstawie przełomu, twar­
dości itp. (sposobami warsz

tatowymi), próbę łamania
klina., służącego do określa­
nia struktury żeliwa szare­
go, próbę lejności, określa­
nie wpływu zmiennej gru­
bości ścianek odlewu na

własności mechaniczne i-
technologiczne metalu w

gotowym odlewie.
Odlewnie mniejsze orga­

nizują pracę formowania
różnymi sposobami. Spo­
śród tych sposobów można

wymienić dwa częściej sto­
sowane a mianowicie: 1)
formowanie indywidualne

polegające na powierzaniu
wykonania odlewu jednemu
formierzowi, oraz 2) formo­
wanie w grupach polega­
jące na pracy zespołowej
kilku lub kilkunastu robot­
ników, którym przewodzą
kwalifikowani tormtenze.

Drugi sposób daj© dobre
wyniki przy formowaniu du
żych odlewów produkowa­
nych seryjnie. Formowanie
grupowe pozwala na lepsze
wykorzystanie sił facho­
wych (tak cennych w na­
szym odlewnictwie), zwięk­
szenie produkcji, szybsze
przyuczenie się niekwalifi-
kówanych robotników oraz

zapobiega brakom.

Spośród wypróbowanych
układów pracy, wysuwają
się dwa na czoło z racji
możliwości i dogodności za­
stosowania jcii w odlew­
niach większych a miano­
wicie: tzw. układ pracy
schodkowej, oraz układ pra
cy równoległej.

1. Schodkowa, polega na

właściwym .rozłożeniu pra­
cy wg zaplanowanych wa­
riantów. Np. na pierwszej
zmianie odbywa 6ię formo­
wanie i przygotowanie
form do zalewania, na dru­
giej odlewanie, na trzeciej
wybijanie oraz przygotowa­
nie odlewni do pracy dla
pierwszej zmiany. Tego ro­
dzaju . układ pracy może

być szeroko stosowany i po­
winien dać duże korzyści.

2. Równoległa nadaj© się
doi produkcji masowej. Spo
sób ten może być zastoso­
wany w odlewniach o pro­
dukcji masowej, posiadają­
cych odpowiedni stopień
mechanizacji.

Zwoływanie narad wy­
twórczych z formierzami,
rdzeniarzami i innym per­
sonelem technicznym, szcze

golnie na temat technologii
nowych odlewów, ze zwró­
ceniem 'szczególnej uwagi
na dobór mas formierskich
oraz właściwe odgazowanie
i odpowietrzanie formy i
rdzeni.

Większe jednak odlew­
nie wymagają odpowied­
niej organizacji, czuwają­
cej ciągle nad jakością od­
lewów. Tak więc rozbudo­
wując a tym samym uma-

6awiając i zwiększając pro­
dukcję zakładu zmuszeni -

jesteśmy wprowadzić kon­
trolę techniczną odbioru od
lewów, kontrolę surowco­
wą, kontrolę międzyopera-
cyjną i inne. Zagadnienie
to pociąga, za sobą głębo-
k"e studia nad opracowa­
niem właściwych kart fa-
brykacyjnych, obiegowych,
akordowych i innych...

Inż. K. S.

Związek Branżowy powinien pomóc spółdzielni
W naszej , Spółdzielni

Pracy „Wytwórczość" ma­
my kilku racjonalizatorów,
których pomysły zos.tały za­
stosowane w produkcji i da­
ją duże oszczędności nie
tylko naszemu zakładowi,
ale wielu innym spółdziel­
niom stosującym nasze pro­
jekty.

Ob. WADYSŁAW BA-

JUR opracował przyrząd do
rozdzielania starejv taśmy
transportowej, z której dzię­
ki pomysłowi ob. Bajura
możemy produkować naj­
rozmaitsze obuwie tekstyl­
ne zużytkowując płótno na

wierzchy zaś warstwy gumy
na spody. Dzięki zastosowa­
niu pomysłu na robociźnie

uzyskaliśmy oszczędności
zł 138.000 za okres 19. III

51—31.XII51.

Pomysłem ob. Bajura
jest również wykonywanie
spodów do pantofli filco­
wych z odpadów filcu, któ­
re dotychczas nie miały za­
stosowania.

Trzeci pomysł ob. Eaju-
ra — to stosowanie zuży­
tych mamszonów i szuszni-
ka (rodzaje filcu, które ma­
ją zastosowanie w żegludze,
dotychczas filc ten po zuży­
ciu wyrzucano) na spody do
pantofli zamiast spodów fil­
cowych. Szuszaik i mam-

szony stosujemy na spody
do pantofli od marca 1951
r. i dotychczas, wyprodu­
kowaliśmy 7000 pac panto­
fli damskich i wiele innych.

Pomysły te przyniosły
wiele oszczędności naszej
Spółdzielni i dały możli
wość wykorzystania do pro­
dukcji odpadów, których
przerobiliśmy w ciągu 1951
r.. około 30 ton.

Ob. EUGENIA CZOP
KOWA złożyła projekt apli­
kowania pantofli zamiast
haftu odpadkami fllci:. Po­
mysł ten ćlaje oszczędności
na surowcu tj. moulinie i
lacecie używanym r!o haf­
tu, nie zwiększa kosztu ro­
bocizny. 1951 r. przy­

niósł naszej Spółdzielni
17.000 zł oszczędności.

Wszystkie nasze pomysły
zostały zgłoszone do Związ­
ku Branżowego Skórzanych
Spółdzielni Pracy w Krako­
wie dnia 19 III 1951 r„ a-

le jakoś utknęły w biurku
i nie zostały rozpatrzone.

Komisja Wynalazczości
przy naszej Spółdzielni wi­
dząc, że nic nie może uzy­
skać ze Związku Branżowe­
go, wspólnie z Komisją
Współzawodnictwa Pracy
przyznała tymczasowe na­
grody dnia 18. VI 1951 r.

A Związek Branżowy dalej
spał.

Dopiero w grudniu 1951
r. nowy referent ob. Toma­
la odnalazł w biurku nasze

projekty i zajął się nimi.

Niestety do obecnej chwili

nie możemy uzyskać za­
twierdzenia kalkulacji na­
szych projektów.

Tymczasem w r. 1952
Inne zakłady zgłaszają jako

nowe pomysły — te, które

my 6tosujemy prawie od

roku, np. pomysł pantofli
na szuszniku i mamszonach
został zgłoszony ponownie
wC.P.L.iA.

Co będzie dalej z naszy­
mi pomysłami? Na pewno

znajdą się nowi autorzy,
którzy je zgłoszą, co bę­
dzie krzywdą dla naszych
racjonalizatorów.

Pomysły naszej Spół­
dzielni pomogły Zw. Bran­
żowemu do nastawienia

wjelu spółdzielni szewskich
na produkcję z odpadów. i

w ten sposób stworzyły no­
we rezerwy surowców dając
Państwu Ludowemu duże

oszczędności. Powinno to

pobudzić Zw. Branżowy do
szybszego rozpatrywania
projektów i zlikwidowania
biurokracji przy ich zała­
twianiu.

J. S.

Odwiedź Gabinet Techniczny!
DUŻYM POWODZE­

NIEM cieszą się poniedział­
kowe dyżury przedstawicie­
la redakcji „Kącika racjo­
nalizatora".

W ciągu trzech ponie­
działków od rozpoczęcia dy­
żurów przedstawiło swe

sprawy kilkunastu racjona­
lizatorów.

Sprawy poruszane przez

przybywających są różne.

Proszą o wyjaśnienia prze­
pisów dotyczących wyna­
lazczości pracowniczej,.
zwracają się o porady tech­
niczne (wtedy są kierowani
do odpowiednich naukow­
ców udzielających porad i

opinii fachowych), przed­
stawiają swoje trudności

prosząc o pomoc lub inter­
wencję, opisują swoje pro­
jekty racjonalizatorskie.

Wszystkie te materiały
będą wykorzystywane ko­
lejno w „Kąciku racjon :ii-
zatora" lub na życzenie au­
torów kierowane wprost do

odpowiednich instytucji.
Przypominamy: dyżury

te odbywają się w każdy
poniedziałek od godz. 17
do 18 w lokalu Gabinetu

Technicznego w Wojewódz­
kim Domu Kultury Związ­
ków Zawodowych, Rynek
Gł. 27, II piętro.

Dyżury przeznaczone są
dla racjonalizatorów 1 pra­
cowników komórek wyna­
lazczości. którzy pragną
być korespondentami „Ką­
cika racjonalizatora" jed­
nak brak im czasu na pisa­
nie, lub sprawia im ono

trudności.


